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” Picie duszka,,
Każdy dzień, który od 7 marca mija bez

płodnie w oczekiwaniu na decyzję mocarstw 
lokarncńskich, utwierdza pozycję dyploma
tyczną Niemiec i ugruntowuje w opinji mi.dzy 
narodowej — o co bardzo stara się propagan- 
ida niemiecka — przekonanie, iż obsadzenie 
armja niemiecką Nadrcnji jest faktem nie
odwracalnym, z którym w przyszłości trzeba 
6ię będzie liczyć jako z elementem stałym w 
kalkulacjach politycznych. Cokolwiek mówi 
elę oficjalnie, w istocie rzeczy mocarstwa po
godziły się już z faktem dokonanym, stwo
rzonym przez wkroczerie bataljonów niemiec
kich na pogranicze francusko-belgijskie i o- 
becnie trwają jedynie wysiłki nad możliwie 
ekutecznem zncutralizowani.m niebezpieczeń
stwa, które wytworzyło posunięcie Rzeszy.
1 Myliłby się jednak, ktoby sądził, że dy
plomacja niemiecka gra obecnie nadal na zwło
kę. Zwłoka, która była potrzebna Berlinowi, 
już została osiągnięta, główne ryzyko —- na
tychmiastowa reakcja mocarstw lokarneńskich 
— uniknięto. Obecnie coraz bardziej za'eżeć 
będzie rządowi Rzeszy na szybkiem zlikwi
dowaniu sprawy Nadrenji i Locarna, na o- 
etatccznem pogodzeniu się opinji międzyna
rodowej z nową sytuacją. O ile można przewi
dywać Rzesza niemiecka w nadchodzących 
rokowaniach uczyni wszystko możliwe — z 
wyjątkiem oczywiście wycofania się ze stano
wiska zajętego 7 marca — dla uspokojenia 
Jr. acji, dla wzbudzenia w opinji francuskiej 
przekonania, że oto wreszcie nadszedł kres 
roszczeń i rewindykacyj niemieckich, że nad 
Renem wprawdzie stoją niemieckie pułki, ale 
tylko... symbolicznie. Ku temu celowi zmie
rzała niemiecka oferta „dwudziestopięciolet
niego pokoju” oraz powrotu Rzeszy do Ligi 
Narodów, w tym duchu utrzymane były wszy
stkie mowy przedwyborcze Kanclerza i jego 
sztabu politycznego. By uspokoić opinję fran
cuską, a pośrednio także i brytyjską, Hitler 
zdecydował się nawet uczynić gest pojednaw
czy w stosunku do Austrji i Czechosłowacji, 
o których w jego pierwotnych propozycjach 
nie było mowy. Ten ugodowy ton wyjaśnia 
Kanclerz swem idealistycznem dążeń em do 
pokoju i międzynarodowej zgody, opartych 
na „honorze i wolności*4. Jakikolwiek jednak 
kredyt mora'ny dajrmy słowom Adolla Hitle
ra obowiązuje nas trzeźwa ocena prawdopo
dobnych realrych pobudek „ego działania.

Prawdopodobnie nie omylimy się twier
dząc, że nc razie, na najbliższą przyszłość, 
polityka faktów dokonanych, czy — jak mó
wią w Paryżu — awantur, zostanie przez 
Niemcy zaniechana. Kanclerz Hitler pośpie
szył się z podaniem Europie ostatniej gorz
kiej pigułki i pragnie, by jej skutki jaknaj- 
prędzej przestały działać. Mistrzowska pro
paganda niemiecka, która w całej pełni za
błysła przy stwarzaniu 99 procentowej więk
szości przy ostatnich wyborach do Reichstagu, 
uczyni niewątpliwie wszystko, by nadchodzą
cą olimpjadę berlińską wyzyskać w stu pro
centach dla odbudowy sympatyj międzynaro
dowych, utraconych w ostatnich latach przez 
Ni mcy, dla manifestacji pokojowośd polity
ki niemicck ej. Pojednanie z zaniepokojoną I 
Eur^;ą, ściślej: z Anglją i Francją, jest bo
wiem obecnie dla Rzeszy kategoryczną ko
nieczno cię, dyktowaną przedewszystkiem 
przez względy ekonomiczne. Dr. Hjalmar 
Schacht czyni wprawdzie swoiste „cuda“ na 
koszt zagranicznych wierzycieli, ale niedługi 
jest już czas, w którym polityka rozbudowa
nej do ostatecznych granic interwencji pań
stwowej i reglamentacji nie zastąpi brzęczą
cej monety.

Źródła angielskie stwierdzają, że całko
wity zapas złota Banku Rzeszy, łącznie z 
ukrytą rezerwą, przeznaczoną na. cele wo
jenne, wynosił na dzień 1 marca br. zaledwie 
271,6’mi'jena marek. Kwota ta jest poprostu 
bagatelna w porównaniu z ogromnemi potrze
bami gospodarstwa Rzeszy. Sztuczne utrzy
mywanie parytetu marki wewnątrz kraju nie 
będ. ie już zbyt długo możliwe bez zwięk
szenia zapasów złota. Handel zagraniczny 
nie może być obecnie uważany za źródło de
wiz lub kruszczu. 80 proc, wywozu niemiec

Czwarta część terytorium Abisynii
jest już opanowana przez wojska włoskie

WARSZAWA. 7. IV. Włoskie zdobycz 
sa o w ’’ele większe. n'ż w czasie całej kampa 
na przestrzeń, zdobyta przez w lochów na półn 
obecnie. łącznie z prowincja Aussa. przewyżs 
tereny za^te na południu o przestrzeń’ około 
cześć terytorium Ab‘synli,

Jeżeli porńwnać dotychczasowe zdobycz 
ml. okaże s’ę. że reaPzacia tych zadań w dro 
cze nastań’. Obecnie front północny od frontu 
700 kim. Ponadto włos’ aczkolwiek zajęli pra 
do prowincd. na których im nathardz'el zależy.

Przejecie ’ch bedz’e zależało. b?dź od po 
wkrótce oczek’wać. bądź od wyników ewent

e terenowe w ciągu ostatnich sześciu tygodni 
nfi abisyńsk'el. P rzed półtora m ^ a c e m  ogól 
ocv Abfsynji me orzekraczala 35.000 kim. kw 
za 120.000 kim. kw. Jeśli do tej cyfry dodać

130,000 kim. kw. całość wynosi prawie %

e terenowe z m’n’malnemi żądaniami włosk'e- 
dze okupacji nowych terenów nie prędkó lesz 
południowego Jest Jeszcze odległy o przeszło 

wie y* terytorium Abisynji, nie dotar li jednak

stenów ofensywy, gen. Graziani, której najeży 
uajnych rokowań pokojowych.

DROGA Z KWORAM DO DESSIE USIANA TRUPAMI
R ad jostn cja  i sam ochód negusa  w p ad ły  w r ę c e  w rogów

do Cobbo. Do ostatnich straży tylnych dotar
ła wczoraj kolumna korpusu erytrejskiego Hu- 
bylczego) i rozproszyła przeciwnika. Trwają 
operacje oczyszczania od przeciwnika.

Wśród dużej ilości sprzętu wojennego 
znaleziono m. in. radjosatcję negusa i wiele 
sambochodów.

BERLIN, 7. IV. Korespondent niemiec
kiego biura informacyjnego, który na samolo
cie włoskim przeleciał nad frontem pomiędzy 
Kworam i Dessje stwierdza, że cała ta droga 
usiana jest trupami żołnierzy abisyńskich, a 
niewielkie oddziały abisyńskie znajdują się w 
ucieczce.

Korespondent nigdzie nie dostrzegł śladu 
w ielkiej arm ji negusa. Wojska włoskie szyb
ko posuwają się w kierunku Dessie, które w 
ostatnich godzinach zostało ewakuowane przez 
abisyńczyków.

RZYM 7 IV. Komunikat urzędowy nr 
178 marsz. Badoglio telegrafuje: Na południe 
od Kworam wojska włoskie w dalszym ciągu 
posuwają się za przeciwnikiem, który cofa się

Nowe propozycje Genewy dla Mussoliniego

Po ostatnich zwycięstwach włoskich, Addis Abeba jest obecnie poważnie zajrożona. Na 
zdjęciu ulion w centrum Addis Abeby.

LONDYN. 8. IV. — „Daflv Telegranh" 1 "'a dalsze? wa|kf w Abisynii. Zawarcie ro-
Joaos' że na wniosek Francji i W(elk’ei Brv- zejmu włosko-abisyń-skiego ma być połączone 
taoji komitet 13-tu zwróć' s'e dziś do Musso- I Ł be*zwlocznem uchyleniem sankcyj, Wedle 
finjego z żadan’em natychmiastowego zaprze- I nogladu brytyjskiego należy, jak twierdzi

kiego opłaca import surowców, a z pozosta
łych 20 proc, nadwyżki połowę mniej więcej 
pochłaniają kos .ty konsularne, mani, u acyjnc 
i inne, tak, że do Rzeszy wpływa zaledwie 
10 proc. T.zw. niewidoczne pozycje bilansu 
płatniczego, jak np. lokaty zagraniczne, rów
nież nie mogą wpłynę' na poprawę położeń a 
Banku Rzeszy, bowiem niemieckie inwestycje 
zagraniczne są min malne, a flota handlowa 
nie daje nadwyżek, lecz pracuje deficytowo. 
K tar4rofc'nc położenie finni owe Rzeszy 
przebija na jaskra v iej w d óch przykład :ch, 
cytowanych przez londyński „New Statcsman 
and Nation“: pewna firma niemiecka, nie mo 
gąc inaczej wywiązać się z zobowiązań za
granicznych, wobec istniejących ograniczeń dc

Powszechna mobilizacja Eljopjów
LONDYN. 7. IV. — Przedstawiciel poseł 

stwa abisyńsk'ego w Londvnie ośw'adczył. 
że Ha'le Śellasie ogłosił dzis'aj 0^^’nn mob'11- 
zację, dz’’eki które! prawdopodobne efektywy 
armj' ab’syńsklej zostaną podwojone.

wizowy 'i, zapłaciła za maszynę dwustoma ty
siącami sztuk kanarków herceńskich, inna wy
słała amerykańsk emu konsorcjum ii mo .emu 
na poczet należności... młodego hipopotama 
z bci’’ńskiego Zoo. Fakty te, n lpozór ko
miczne, uwydatniają niezwykle napięcie, ja
kie przeży’. a gospodarstwo ni.n ’eckie. Je- 
Jynem źrócPam ratunku staje się w tych wa 
runkach p o ż y c z k a  z a g r a n ic z n a .  Uzy 
skanie jej będ.ie zapewne celem zabiegów 
które rząd Rzeszy , adejmie niezadługo.

Te oto okoliczności uprawniają — na 
rizem zdaniem — do przewidywania, iż po i 
tyka zagraniczna Rzeszy utemperuje się w 
najbliższym zasie Byłoby oczywiście nicwla 
ściwe przewidywa trwałe zahamowanie eks-

Dallv Telegrach”, przedewszystkiem ooło- 
>vć kres rzezi bezbronnych faktycznie ab? 
yńczyków. Gdyby baro” Aloisj nie był upeł
nomocniony do dyskutowania 7agadnieo'a woj 
iy z Ab'synja Mndarfaga uda sle natychmiast 
Jo Rzymu, aby decyzie kom'tetu 13-tu przed* 
stawić wprost Mus^olin’emu. i

Niektóre dzienniki londyńskie twierdzą, 
że decyzje komitetu 13-tu będą posiadały ul- 
lymatywny charakter i że odpowiedź Mus
soliniego oczekiwana będzie w ciągu tygod
nia. W razie odpowiedzi odmownej nastąpi
łoby po Wielkiej Nocy zwołanie komitetu
18-tu I zaostrzenie sankcji pod postacią wpro
wadzenia w życie embarga naftowego i za
m knięci portów dla statków włosk’ch.

Eden oskarża Włochy 
o wyfruwanie Abisyńczyków gazami

GFNFWA. 8. IV. — Na dziesielszem 
posiedzeniu komitetu 13. zagajone przez Ma- 
dariagę. zabrał głos m n. Fde°. który w zde
cydowanych słowach zażadał wyiaśn'eń w  
^prawie użvc'a orzez wiochy gazów truła" 
cych w Abisynji.

Po przemówieniu min. Edena posiedzenie 
zostało przerwane celem skomunikowania się 
z generalnym sekretarzem Czerwonego Krzy
ża, który udzielić ma dodaLeowych wyjaśnień 
o przebiegu ataków w Abisynji. (m)

EKWADOR ZAPRZESTAĆ 
STOSOWANIA SANKCYJ

R zym  8. 4. Odstąpienie Ekwadoru
od stosowania sankcji, zgłoszone na ręce Ma- 
diariagi, wywo'alo w całej Italji szereg mani
festacji, wyrażających uczucia przyjaźni dla 
tej repubłi-i.

Medjolański „Corriera della Serra” o- 
mawia szeroko krok Ekwadoru, nazywając 
go odważnem przerwa: iem „tyranji angielsko- 
masońsko genewskiej”. Włochy — pi ze dzień 
nik — nie zapomną tego czynu małej, ale 
szlachetnej republice południowo-amerykań
skiej.

W dalszym ciągu pismo podkreśla donio
słość wystąpienia Ekwadoru, szczególnie dla
tego, że jest on członkiem komitetu 13-iu-

Gazy trująco legalną bronią
LONDYN, 8. IV. — Brytyjski mini

ster wojny Duff Cooper zabrał głos na w ’7O* 
rajszvm posiedzeniu Izby Gmin, odpowiada;ac 
na szereg Interpelacji.

W toku swej mowy minister Conn<->r 
stwferdz;ł że armia br ytyiska szkolona lest 
w używaniu gazów ‘rujacych lako broni le
galne!. (m->

pansji niemieckiej na terenie zewnętrznym. 
„Pieredyszkę”, jaką z komeczności dać musi 
Europie na czas pewien Rzesza, należy więc 
wykorzystać dla umocnienia zrębów bezpie
czeństwa. Pols okres ten wyzyskać musi ze 
szczególną starannością. Wprawdzie mamy z 
Niemi —i wygasający w r. 1944 pakt o nie
agresji, wprawdzie Hitler w swych mowach 
dawniejszych wyrażał życzenie, by dobre 
sąsiedztwo polsko niemieckie było i po tym 
terminie pielęg owane, jednak bylooy poży
teczne, gdyby w sposób realny i ostateczny 
zlikwidewan te dyskretne odcienie odróż
nień, jo’ ie daj j się czasem dostrzegać w za
chodniej i wschodniej 4x»łi'v ce Rzeszy.

S t. W r.



S tr . 2 d tr .  2

PREZYDENT HISZPANII ZAMORRA 
zmuszony do ustąpienia 

przez Korlezy
Niemcy beda płacić gotówka 

za tranzyt kolejowy

M a d r y t, 8 4. — Stronnictwa bloLu Iu- 
nowego uchwaliły wczoraj popołudniu, że o- 
etatnie rozwiązanie parlamentu przez prezy
denta państwa nie było konieczne. 81 art. kon
stytucji przewiduj?, że nawet w razie przej
ęcia tego rodzaju uchwały zwykłą większością 
w parlamencie, prezydent będzie musiał u* 
stąpić.

Za wnioskiem wypowiedziało się 238 gło- 
Sćw, przeciwko wnioskowi zaledwie 5 gło
sów. Przewodniczący Kortezów, Martinez Bar- 
rio udał się do mieszkan:a prezydenta Za- 
jnorry, by poinformować go o wyniku głoso
wania.
i Reuter donosi, iż prezydent Zamorra już 
Ustąpił ze swego stanowiska.

ISO tys. bezrobotnych lokatorów 
skorzystało z moralorjunt 

mieszkaniowego
WARSZAWA, 8. IV. — W ubiegłym ty* 

gotfa’11 weszło autocnatycznfp w życie mora
torium dla bezrobotnych, wstrzymujące eks- 
Jnłsję t mieszkań I-o i 2;u izbowych na okres 
Ho dn’a 31-go października rb. 
i Z dobrodziejstw ustawy skorzystało w sa- 
Ynei tylko stol’cv około 20 tvs. lokatorów 
małych mieszkań: w całej Polsce zaś około 
150 tys. lokatorów.

Wielkie obroty Gdyni
GDYNIA, ó. IV. — Globalny obrót oOrtu 

gdyńskiego w marcu rb. wyniósł 600,276,8 t. 
wobec 532,258,9 t. w lutym rb.

Wakaeie komorników
Władze skar bowe wydały zarządzenie w 

Spraw'e wstrzymania egzekucyi podatkowych 
w okrec«e przedświątecznym. Ze wzgledu na 
przypadające święta wiełk’ei nocy, czynnoś
ci Egzekucyjne zawieszone beda od w«elk’ego 
p’atk” . d"ia 10 bm. do wtorku 14 kwietnia.

Wobec przypadających św'a* Wielkanoc
nych żydowskich, u płatników wyznania moj- 
żeszowego egzekucje podatkowe zawieszone 
zostały w czasie od 7 do 9 bm. i od 13 do 15 
b. m.

Poseł RzplHej n premjera Belgji
BRUKSELA, 7. IV. — Prem jer van Zee- 

land  przyjął posła R. p . Jackowskiego, z któ
rym o.był dłuższa rozmowę. Omawiano m. 
Jta. sprawę rsw ’zyty premjera yaa Zeęlanda 
W W arszawie.

Przewidywania na temat wyniku 
wyborów francuskich

„ P a r y ż , 8. 4. — Były sekretarz partji 
radykalnej, Pfeiffer, na łamach „Le Capital", 
snując przewidywania wyborcze, potwierdza 
przypuszczenie, że poważny sukces osiągną 
iw wyborach komuniści kosztem socjalistów. 
Straty swe socjaliści odhiją sobie na libera
łach. Autor przepowiada, że grupy centrowa 
i  umiarkowana nie poniosą zbyt wielkich 
istrat. Należy się więc spodziewać, że ofiarą 
iw przyszłych wyborach padną drobne ugru
powania lewicowe, połączone dziś w t. zw. 
unji socjalistycznej, reprezentowanej w rzą
dzie przez Paul-Bon?oura i Deata. Zdaniem 
Pfeiffera nie należy się spodziewać przygnia
tającego zwycięstwa lewicy. (PAT)

Niema układu tajnego pomiędzy 
Chinami i Rosję sowiecką

. NANK1N. 8. IV. — Ch’ńsk! mio^ster 
spraw zagranicznych zapewnił japońskiego 
konsula generalnego, że pomiędzy Chinami 
a ZSRR, nfg istn eje źaden układ tajny

Ponadto ch’ńsk*e ministerstwo spraw za
granicznych, ogłosiło komunikat, w którym 
ośwadcza. że pakt wzajemnej pomocy nnmlę 
dzy ZSRR, a Mongolia zewnętrzna z dnia 12 
m arca 1936 r. narusza układ chińsko-sowleck* 
z dwa 3i <maja 1934 r„ którego mocą Mon
golia zewnętrzna była uznana za nieodłączną 
część terytorium chińskiego. Rząd nankińsk' 
u«e uzna tego paktu wzajemnej pomocy i zło
ży protest w Moskwie. (PAT.)

WARSZAWA, 8. IV. — W wynika pro
wadzonych od dłuższego czasu “a drodze dv- 
olomatycznej rozmów miedzy Polska a N’em* 
cami. usta,one zostały dnia 7 kw ’etnła br. za
sady porozum’en'a w spray le tymczasowego 
uregulowania bieżących płatności k le' nie
mieckich na rzecz P. K. P. z tytułu nrzewo- 
zów kolejowych, dokonywanych m'ędzy Pru
sem1 wschodniem’ a reszta Niemiec tranzytem 
przez terytorium po|sk'e.

W mvśl wspomnianego powvże't porozu- 
m*enia płatności bieżące, począwszy od 25 
marca 1936. maja być orzez N’emcv co mie
siąc uskuteczniane drodze transferu gotów 
kowego. Sprawa dostosowania rozm’arów

*
W a r s z a w a  (Tel. wł.) W uzupełnieniu 

komunikatu PAT, dotyczącego spłaty na'eż- 
nośei ni::.-Z-ckich za tranzyt kolejowy, do- 
dajemy szereg injeresi jących szczegółów. We 
dług zasad tego porozumienia Niemcy będą 
płaciły odtąd mies:ęcznie półtora mi'jora ma
rek w gotówce, tytułem bieżących należności 
za tranzyt kolejowy. Odpowiada to przeszło 
3 miljonom złotych. Rozmiary tranzytu będą 
dostosowane do tej sumy. Nałcży przypusz
czać, że w tych warunkach tranzyt utrzymy
wać się będzie w obecnych, zmniejszonych 
prawie o polewę rozmiarach, gdyż przed roz
porządzeniem ministra komunikami o o^ra 
nirzeniu tranzytu, miesięczna na'eżność Nie
miec wynosiła od 6—7 miljonów złotych. Cho-

Realizacja uchwał naraly gospotłorczcj
przedmiotem rozważań komitetu ekonomicznego ministrów

WARSZAWA. 8 IV. — Wczoraj odbyto 
się pod przewodnictwem wicepremiera Kwiat
kowskiego posiedzenie komitetu ekonomiczne
go ministrów.

Komitet ekonomiczny przyjął do wiado
mości ustalony z delegatami poszczególnych 
ministerstw plan prac, związanych z wykona
niem wniosków narady gospodarczej. Kon
kretne projekty realizacyjne, które będą wy
magać uchwał rządu, wnoszone będą na radę 
ministrów w miarę ich opracowania, przyczem. 
zgodnie z ustalonym terminarzem, pierwsze 
projekty zgłoszone zostaną około 25 kwietnia 
bieżącego roku.

Następnie komitet ekonomiczny ministrów 
wysłuchał sprawozdań pp. ministrów w spra
wie wykorzystania materiału i wykonania 
wniosków międzyministerialnej komisji współ
pracy z samorządem gospodarczym. Stwierdzo 
no. że dużą część wniosków komisji została 
już zrealizowana, dalsze zaś sprawy są bądź

Konowalec znowu na widowni?
WARSZAWA. 8. IV. — Z BerPna do

noszą: Od new^ego czasu daie się znów za
uważyć podejrzana ruchliwość czynników u- 
kra'ńskich na terytorium Rzeszy. Nie brak 
też wskazówek, że osław'ony Knnowp’ec. 
wydalony n«edawno ze Szwa?cari’. usiłuje 
nawiązać zerwana nić z pewnemi kolami ber 
l'ńsk'cnil dla konszachtów antypolskich.

Wyrazem ag’tacu ukraińskiej w Rzeszy 
był zjazd Związku Ukra'ńców. zamieszkałych 
w N'emczech. jak! odbył się w tych dniach

POCIĄG, WYSADZONY DYNAMITEM, RUNĄŁ DO PRZEPAŚCI 
Straszliwe skałki psraehanków politycznych w Meksyka

M e k sy k , 8. 4. — Na pociąg, żHążający 
z Vera Cruz do Meksyku dokonano w nocy 
z poniedziałku na wtorek pod miejscowością 
Paso-del-bacho stras.Twego zamachu dynami
towego. . Bomba o olbrzymiej sile, rzucona 
pod pociąg, dokonała potwornego zniszczenia 
Lokomotywa, dwa wagony 2-ej kl. i wagon 
pocztowy spad v w przepaśó i zostały komplet

TRAGICZNE FATUM ŚCIGA ROD7INE LEKARZA
Morderczy zamach obłąkanej pacjentki

W a r s z a w a , 8. 4. Z Częstochowy
donoszą, że tamtejsza Ubezpieczalnia Spo
łeczna stała się wczoraj widownią niezwykłe
go dramatu. Mianowicie do gabinetu lekarza 
gincko'oga, dr. Władysława Kahla, zgłosiła 
się pacjentka w wieku łat około 40, zdradza
jąca objawy obłąkania i zażądała wydania 
świadectwa diewictwa. Gdy lekarz ndm’w'f 
pacjentka chwyci’a leżący obok pilni '< i ude
rzyła nim dr. Kahla w skroń. Cios był tak 
tsilny, że nastąpił wstrząs mózgu i uszko

tran-ytu do mies’ęcznej sumy płatności, jak 
również 'nne kwesłje tech"'czne. będą, przed- 
nfotem obrad po|sko-niemieck‘'ej kom’sji ko
le, owej. która zebrała s’e wczoraj w W ar 
szaw’e.

Dla zlikwidowania zaległych płatność1 
kofel niem’eck’ch ^/ob^c P. K. P. ustanowiona 
została drupa po,sko-niem'ecka komisja, któ
ra zb’erze s’e w najbliższym czas’e i które, 
zadaniem bedzie przeprowadzen’e pkwMacj1 
zaległych sum.

Porozumienie, o ktńrem wvżej mowa, ma 
charakter prowizorium obow’azuiacego do 
końca ,936 r.

« 9
dzi tu oczywiście o prowizorjum, gdyż w 
interesie obu stron leży zwiększenie tranzytu 
do dawnych rozmiarów.

Co do uregulowania załęgłych płatności 
kole: niemieck’ch. sięgających — iak wiado
mo — około 70 milionów złotych, to bra”e 
sa pod uwagę różne sposoby uregulowania 
tc-go długu W szczególności możpwe iest. że 
Niemcy przejęłyby spłatę nożyczki tytonio- 
wet. która Polska zaciągnęła w swom czasie 
we Włoszech. Pozatem koięię niemieckie mo
głyby przejąć różo 3 zobowiązania ślask{ej 
..Wspólnoty Interesów" wobec wierzyc:eli na 
terenie Rzeszy.

Komisja polsko-nlemłecka. która zalmłe 
sie ta sprawą, zbierze s:ę w W arszawie po 
świętach wielkanocnych. (M.)

w opracowaniu, bądź też zostaną załatwione 
łącznie z realizacją dezyderatów narady go
spodarczej.

W dalszym ciągu obrad komitet ekonomi
czny ministrów przeprowadził wstępną dysku
sję nad projektem rozporządzenia rady mini
strów o dostawach i robotach na rzecz skarbu 
Państwa, samorządu oraz instytucyj prawa 
publicznego. W wyniku dyskusji stwierdzono, 
źe opracowany projekt wvmaga jeszcze wielu 
korektyw i uzupełnień. W związku z tem u* 
stalono dalszy tryb pracy nad przygotowaniem 
rozporządzenia w dążeniu do najbardziej ży
ciowego ujęcia jego postanowień.

Wreszcie, uznając kon eczność przyjścia 
z pomocą prowadzonej przez samorządu akcji 
budowy szkół powszechnych — komitet eko
nomiczny ministrów uchwalił wniosek, upowa
żniający łasy państwowe do sorzedaży samo
rządom na ten cel w ciągu najbliższych trzech 
lat drzewa na specjalnie ulgowych warunkach.

w Berlinfe ku uczczeniu 15-lec'a założenia 
związku w obecności profesora n’em'eckiego 
Rohrbacha. znanego ..teoretyka" Wielk'ei 
Ukrainy na gruncie niem'eck!m Przemawiali 
liczai mówcy ukrafńscv oraz wsportn'any 
nrof. Robrhacb. Wpr^wdzię mówcy un!kał«, 
jakoby na rozkaz zgóry. wystanień otwarcie 
antyno,sk'ch. a’e sam fakt, że głosili wszyscy 
zjednoczenie z'em ukra ńskich z terytoriów, 
odebranych Rosił. Polsce i Czechosłowacji, 
mówi dostatecznie dużo.

nie roz, itc. W wagonach tych przypuszczal
nie znajdowa o się 60 pasażerów.

Zamach dynamitowy był d idem powstań 
ców, którzy chcieli w ten sposób zgładzić 
płk. Eduardo Hernandeza Chazaro z partji 
narodowo-rewolucyj ej Gen. Hcriberto Jara 
zorganizował t>?śm; i ra czele całego pułku 
kawnlerji udał się w ślad za sprawcami za
machu.

dzenia kości. Pozostawiwszy nieprzytomnego 
dr. Kahla w rabinccie, obłąkana zbrodniarka 
opuściła gabinet.
. Tymczasem dłuższa koleika chorych ko- 

k ’ęt oczeku’aca przed drzwiam z niecierpl’- 
u na się. gdv lekarz długo n’ę wywoływał 
następnej pacjeotk' Ostatecznie więc otwarto 
dr*w gabinetu i wówczas ujrzano n’eprzy- 
toinnego^dr. Kabla. leżącego na podłodze we 
krwi. Zaalarmowany personę] Ubezpleczalni 
pospieszył natychm'ast z pomocą a rówoo-

cześo'e wezwano żonę dr. Kahla. N'ęszcz;ślf- 
wa kobieta, ujrzawszy męża we krwi, dosta
ła ataku serca I zmarla na miejscu. Dr Kahl 
po trapanacji czaszki przebywa w szpitalu.— 
Stan jego jest groźny istnieje jednak nadzieja, 
że uda go s ę  utrzymać przy  życiu.

Nad rodzina dr. Kahla c'ąźy iuź od pewnego 
czasu ’ak'eś groźne fatum Przed dwoma laty 
stracili pp. Kahlowie w tragicznych okoliczno
ściach 18-letnią cóikę. 7akochal się w nlsi pe
wien porucznik. Kah'ówna nie brała Jednak tego 
uczucia poważnie l doprowadziła porucznika do 
skra nei rozpaczy. Przyszedłszy pewnego razu 
do mieszkania pp. Kahlów zabił dziewczynę i sam 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolwe
ru. (M.) _____

NOWY SZEF SZTABU DOK VII
PŁK. ST. MAŁEK

DonosfUśmy tuż o obęclu urzędowania prze* 
nowego szefa sztabu w O. K. VII. p. pik. dypL 
Stanisława Matka. Na zdięciu podobizna nowego 
szefa sztabu.

• «
Pik. St Małek urodził sfę 20 czerwca 1895 r. 

w województwie warszawskiem ukończył wy* 
dział prawa na Uniwesytecfe Warszawskim I 
wyższa Szkołę Wojskową w Warszawie w 19.12 
roku Bral czynny udział w wojnie o-Tko-boł* 
szewickiej w 22 pp.. wchodzącym w skład y dyw. 
piech

Z polskich odznaczeń posfada Krzyż v irtu ti 
mPltarf. Krzyż Waecznych (poraź I-szy 2-gł. 
3-cł i 4-ty), Medal Niepodległości i Złoty Krzyż 
zasługi.

Manewry naszej fioły na Bałtyku
_ WARSZAWA. 8. ,V. W tym roku pro’ 
iektowanv jest szereg uroczystości obchodów 
i zjazdów nad morze i to nietyłko do Gdyni, 
ałe na całe wybrzeże morskie.

W czerwcu na „święto Morza" spodzie
wane iest urządzenie wielkich manewrów pob 
skiej floty wojennej, w których wzięłyby u- 
dział wszystkie znajdujące sie na wodach Bał’ 
tyku iednostki naszej marynarki.

W najbliższym czasie oczekiwana jest w 
tej sprawie decyzja kierownictwa marynarki 
wojennej.

Po;edvnek premjera Goemboesa
BUDAPESZT. 8. — W ęgierska agen

cja telegraficzna donosi:
Na skutek uwagi rzuconej przez premie* 

ra Goemboęsa na jednem z posiedzeń kom’sji 
5e;mu poseł Eckhardt poczuł sie dotknięty na 
honorze I wysłał premierów: świadków — 
Sekundanci wyznaczyli pojedynek na pistole
ty. który odbvl s’ę onegdaj zraną o godz. 10. 
Nikt nie iest ramony

Przeciwmcy rozstali sie bez pojednania.

GEN. K. SOSNKOWSK! W  KO LE 
VI B4TALJONU.

Z W arszawy donosi (Iskra): W  ub. nie
dziele zarząd koła VI. Batalionu I. Brygady 
urządz’1 koleżeńskie śniadanie we własnym 
lokalu. Na śnadanię został zaproszony inspek
tor armii gen. dyw Kazim'erz SosnkowcRi, 
z k tón-n  Rataljon w okresie kampanii wojeo 
nei I. Brygady zadzierzgnął serdeeznp węzły 
żołnferskie Na śn adaniu obecnych bvło ol o- 
ło 30 byłych żołn'erzv Batalionu z prezesem 
Koła. gęq. dyw. Piskorem. a m in. dyrektor 
biura Sejmu A. Rutkowski, płk. Groszek, płk

Bratro. płk. Machow'cz

PRZYJĘCIA W MINISTERSTWIE SPRAW  
ZAGRANICZNYCH.

Z Warszawy dooosi (Iskra): M ajster 
spraw zagranicznych p. J. Beck przyjął w 
dr'u 6-tvm b. m koleino posła Norwegjt w 
Warszawie p. N. Ditleffa nowego posła buł
garskiego p. Troianowa. ambasadora francu
skiego p. L Nogi oraz ambasadora n em'ec- 
k’ego p. H. von Moltke. a w dniu 7*vm bm. 
posła belgijskiego p. Paternołtę de Lavaillće. 
posła węgierskiego d A. de Hory i posła 
szwedzkiego p. E. BohemaYa.

Podsekretarz stanu w MSZ. p. J Szem- 
b*̂ k przyjął w dniu 7-m b. m. ambasadora 
N'emiec w Warszawie p. H von Moltke oraz 
cbargć d‘affaires włosk ego p. A. Bellardt 
Ricc:.

POSEŁ JACKOWSKI II PREMJERA 
VAN ZEELANDA.

( Z B r u k s e l i  donosi (PAT): Pretrrer van 
Zeeand przylał 7. IV. pesła R. P. o. Jackow
skiego. z którym odbył dłuższą rozmowę. Oma
wiano m. in sprawę rewizyty premjera van Zee- 
>anda w Warszawie.
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Bolszewicki atak na „złota gore”
Pielgrzymka do olbrzymich złóż cennego metalu

Pojawiła się niedawno ■wiadomość, lctórę 
powtórzyły również niektóre pisma polskie, 
że produkcja złota w Rosji sowieckiej wzra
sta w ostatnich łatach bardzo szybko. Dane 
urzędowe, choć niezupełnie wiarogodne, po

ddają, że wartość tej produkcji, która w r. 
1913 a więc za rządów carskich, wynosiła 
516, milj. rubli, obecnie wynosi kolejno: w 
r. 1932 około 97 milj. rb., w 1933 przeszło 
112 milj. rb., w r. 1934 około 164 milj. rb., 
o w r. 1935 aż 235,9 milj. rb. Chociażby się 
nawet przyjęło, że dane ze źródeł urzędo
wych sowieckich są znacznie przesadzone, to 
jednak nie ulega wątpliwości, że w porów
naniu z produkcją przedwojenną wzrosła ona 
czterokrotnie. ! ! i *i#.l ! '

Niema zresztą nic dziwnego w tem, 'że 
produkcja złota w Rosji rośnie, bo kraj ten 
posiada istotnie olbrzymie złoża tego cen
nego metalu w rozmaitych stronach, szcze
gólnie bogate na Syberji, głównie w dorze
czach Jeniseja, Leny i Amuru, w tajgach 
ciągnących się na niezmierzonych przestrze
niach.

Eksploatacja jednak tych bogactw była 
ssa czasów carskich słabo zorganizowana, by
ła prymitywna. Widocznie Rosja ówczesna 
miała tyle innych bogactw, że mogła sobie 
pozwolić na marnowanie nawet złota. Inaczej 
ustosunkowali się do tego zagadnienia bol
szewicy. Dążą oni przecie do uprzemysło
wienia kraju, sprowadzają drogie maszyny z 
zagranicy a płacić, za nie trzeba złotem. Ten 
moment skłonił ich niewątpliwie do bardziej 
racjonalnej i energicznej eksploatacji natu
ralnych bogactw a złota przedewszystkiem.

Złoto znajduje się w tych stronach prze 
ważnie w postaci złotego piasku w wodach 
małych rzeczek, przeżynających tajgi, rza
dziej występuje w postaci złotej rudy. Przed 
rewolucją kr; .Inie te należały bądź do osób 
prywatnych lub małych spółek, bądź też do 
wielkich przedsiębiorstw, m. i. do wielkiej 
spółki im. Marji Teodorówny (carowej wdo
wy). Były to przeważnie tzw. „płuczkarnie", 
wydobywające złoto drogą przepłukiwania zło
tonośnego pi jsku, przynoszonego przez wspom 
niane rzeczki. i

W r. 1916 miałem sposobność zaznajo 
mienia się ze sposobami eksploatacji złotej 
rudy w tajdze i z życiem w takiej kopalni, 
ponieważ udało mi się w tym czasie otrzy
mać posadę w „Złotej Górze", należącej do 
wielkiego bogacza syberyjskiego, A. A. Wła- 
sowa. „Złota Góra" leżała w tajdze jenisej- 
skiej, w odległości jakichś 250 km. od mia
sta Jenisejska. Już sama podróż do tej ko
palni była niezwykle interesująca, gdyż dro
ga do niej wiodła przez dzikie ale malownicze 
okolice lesistej i górzystej tajgi, prawie zu
pełnie niczamieszkanej, po zupełnych bezdro

Kiepura bierze w obronę 
Martę Eggerth

Przed kilkoma tygodniami obiegła prasę 
m. In. także i polską — podana przez koła ży
dowskie wiadomość, jakoby zoąną artystka 
firnowa, rzekoma żona Jana Kiepury. Marta 
Eggerth. została skłoniona do opuszczenia 
Hollywood spowodu głośnego wyrażana swo 
jej svmpatji dla reżimu hitlerowsklęgo.

Obecnie wychodzący w Jerozolimie w 
języku żydowskim, dziennik „Doar Ha]xn“ o- 
ghsza list, nadesłaay przez Kiepurę. Kie,pura 
Pisze, że Marta Eggerth nie zajmowała się ni
gdy polityką. Musiafa opuśc'ć Amerykę tylko 
« tej przyczyny, że towarzystwo filmowe 
.,Universal“ przygotowało dla n 'e | scenariusz 
filmowy, który zanadto przypominał jeden z 
niedawno wyświetlanych filmów. Marta Eg
gerth n'e zgodziła się na kreowanie swej roi’ 
w filmie wedle tego scenariusza, a nie mając 
czasu czekać na opracowanie nowego scenar 
jusza. pon{eważ miała zobowiązania w Euro
pie. musiała Amerykę opuścić.

Kiepura zaznacza w swym liście, że mię
dzy Martą Eggerth a reżyserem Karolem 
Lemmlem nie było żadnych nieporozumień.— 
Marta Eggerth przyrzękła reżyserowi zagrać 
w Innym f'lmie, gdy znów przybędzie do Ame 
ryki.

Martą Eggerth jest tak dalece zaangażo
wana sprawami fflmowemł. koncertami i ope 
rami, że me wpadlo jej nigdy na myśl, by po
ruszać publicznie lub w rozmowach prywat
nych tematy polityczne. Kiepura zaznacza w re 
szcfe. że wiadomości o nieporozumieniu mię
dzy nim a Marta Eggerth są tylko legendą, 
pobudzającą go do śmiechu. Nic podobnego 
Się nje zdarzyło.

Wychodzący w Krakowie żydowski „No 
wy Dziennik" opatruje cytowaną powyżej 
■wiadomość nastenuiacą uwaga:

„Ze swej strony musimy dodać, że wiado
mość o .-politycznych" przyczynach w y ja^u  
Marty Eggerth z Ameryki, podało równocze
śnie z nami k’lka pism warszawskich. Cieka
we jest jednak, że Kiepura sprostował tę wia 
dotność właśnie za pośrednictwem hebrajskie 
go pisma w Jerozolimie".

Istotn'e ciekawe...

żach, poprzecinanych gęsto potokami i rze
kami rozmaitej wielkości. Zimą, która trwa 
tam bardzo długo, komunikacja jest względ
nie łatwa dzięki doskonalej sannie. Gorzej 
jest latem. Po wąskich, trudno dostępnych 
drożynach i ścieżkach, jakkolwiek nieraz 
wprost uroczych, podróżować można tylko 
wierzchem, lub przy pomocy tzw. „woloku- 
szy". Taka „wołokusza", to małe siedzenie, 
umieszczone na dwu drążkach elastycznych 
ale mocnych, ciągnionych przez konia. Ela
styczność tych drążków chroni podróżnego 
przed wstrząsami jazdy po bezdrożach, ale 
że tempo, z jakiem ,wołokusza" posuwa się 
naprzód, nie przekracza 4 km. na godzinę,

Niesamowity proces o szkielet
SOF JA 7 IV Cala Bułgar ja żvła w swoim czasie 

w ogromnem podnieceniu z racji niesamowitych przy 
gód biednego robotnika Maurycego Tolczewa którv 
sprzedał swój szkielet a następnie wiele łat poświęcił 
na walkę o odzyskanie sprzedanego kośćca

Tolczew w roku 1907 spadt z rusztowania i zła
mał sobie kręgosłup Tolczewera zaial się bezintere
sownie jeden z wybitnych chirurgów sofijskich do
konał kilku operacyj i wreszcie udało mu się nie
szczęśliwego wvleczvć Podczas kuracji profesor za
strzegł sobie że Tolczew sprzeda mu swój szkielet 
chirurg chciał go bowiem sobie zachować jako do
wód niezwvkłvch a bardzo trudnych operacyj Tol
czew chętnie sie zgodził; umowa została zawarta Tol 
czew otrzymał pieniądze

Po kilku latach Tolczew doszedł do przekonania 
że nie może pozwolić aby jego szkielet nie miał

13) Pan de Trev‘lle podskoczył do musz
kietera ł ściskając go mocno za rękę, zawołał: 
„Mówiłem właśnie tym panom. Atles'e, że 
dumny jestem z tego, że jestem waszym do
wódcą. I ze cnót jest z was zadowolony pano 
wle“... Nagle poczuł, że ręka Atleosa drży w 
jego dłoni i nagle Adeos. który dotychczas 
tylko dezw yką siłą woli powstrzymywał ból, 
którego kapitan niechcący uraził w zranione 
ram 'ę!“ — padł zemdlony na ziemię. ..Chlrur 
ga krzyknął pan de Trevi!le — „Prędko 
najlepszego królewskiego chirurga, bo mój

14) Zaniepokoił się więc pan de Treville. 
Z drugiej jednak strony powziął pewne po
dejrzenia co do szczerości wynurzeń d‘Ar- 
tagnana. "Kto \.ie, kto mi go nasłał? może on 
nie taki naiwny, za jakiego choe uchodzić 1“ — 
myślał dzielny kapitan, który i politykiem 
był niezgorszym. Przypuścił więc zręczny atak 
do d‘Artagnana, który jednak wyszedł z ba
dania zwycięsko. Zbliżył się w tym czasie 
do okna i, patrząc na ulicę, zobaczył nagle 
wysoką, dostojną postać swego wroga z Meu- 
no. „O! teraz mi nie ucieknie! teraz się z 
nim porachuję!"... krzyknął nagle i zosta
wiwszy zdziwionego pana de Treville, pędem 
wybiegł z gabinetu w pogoń za swym nie

podróż taka trwa bardzo długo i staje się 
męczącą i nudną. Używają więc tego środ
ka lokomocji tylko starsi ludzie, młodsi zaś 
nawet kobiety, wolą jazdę konną.

.Wybrałem więc i ja podróż wierzchem 
i w towarzystwie pocztyljona, który raz w 
tygodniu zapuszcza się z miasta w daleką taj
gę, podążyłem w te dzikie strony. 250 kilome
trów, to jednak prawie pełne 4 dni ciągłej 
jazdy z krótkimi tylko odpoczynkami na 
„Stankach", które znajdują się w odległości 
30—40 km jeden od drugiego. Stańki te to 
niewielkie chutory, stanowiące równocześnie 
rodzaj zajazdów względnie oberży, odwiedza
nych rzadko, bo frekwencja w tych stronach

spokoju nawet po śmierci Udał się do profesora żą
dając aby unieważnił umowę Chirurg nis zgodził się 
na to Tolczew skierował sprawę do sądu

Obecnie cała sprawa osiągnęła swój punkt naj
bardziej sensacyjny Któregoś dnia Tolczew posłyszał 
w swem mieszkaniu jakiś szmer ujrzał chirurĄ któ
ry z nożem operacyjnym w ręku skradał się do jego 
łoża aby go zamordować Lekarz nie chciał się mimo 
wyroku sądowego wyrzec zdobycia niezwykłego szkle 
letu Między Tolczewerap a chirurgiem wywiązała się 
walka na śmierć i życie Ostatec2nei rwvciężfł Tol
czew i w napadzie wściekłości przebił chirurga jego 
własnym nożem operacyjnym

Wczoraj Tolczew ftanąt przed sądem i po dra
matycznej rozprawie Został przez sąd uniewinniony 
uznano bowiem że działał w obronie koniecznej

Opowieść o awanturniczych przygodach trzech muszkieterów

dzielny Atleos kona!" Chirurg znalazł slę 
wmig, Areceus i Portleos przenieśli Atleosa 
do prywatnego pokoju kapitana, który teraz 
wreszcie mógł rozpocząć rozmowę z d‘Certa- 
gnanem. „No cóż — modzieńcze? co mogę 
zrobić dla sy«a mojego przyjaciela?" — za
pytał. D‘Artagnan w wielce dyplomatycznych 
pochlebnych słowach oznajm'ł. że marzy o 
tem, aby otrzymać kaftan muszkieterski. „Ba! 
— odpowiedział kapitan — kledy na to potrze 
ba wykazać się jaktęmlś wielklem’. dzlelnem* 
czynami, albo odbyć przedtem dwuletnią służ

znajomym wrogiem.
Prywatnem wyjściem wychodził właśnie

z pałacu Athos, którego chirurg przywrócił 
do przytomności i qpatrzył ranę. D‘Artagnan 
pędząc naoślep zderzył się z muszkieterem 
i całym rozp.Jera uderzył głową w ranne ra
mię, aż Athos krzyknął z bólu. ,,Przepraszam! 
Bardzo mi się spieszył" — krzyknął d‘Ar- 
tagnan i pędził dalej, ale w tej samej chwili 
żelazna ręka przytrzymała go na miejscu i 
ujrzał przed sobą twarz Athosa bladą z bólu 
i gniewu. „Spieszy ci się! — krzyknął mu
szkieter — i dlatego walisz we mnie, jak 
taranem, mówisz „przepraszam" i myślisz, że 
nu to wystarczy? O, nie tak bardzo mój

jest minimalna, utrzymywanych więc przez 
zarząd kopalni. Na każdym przystanku na
stępuje zmiana koni wierzchowych i ciągną
cych wózek pocztowy, tam też spożywa się  
skromny posiłek, którego integralną część sta
nowi oczywiście herbata z samowara. Po dwa 
dobach podróży, możliwej i nocą, ponieważ 
był to koniec czerwca a więc okres „białych 
nocy", nastąpił dłuższy odpoczynek z noc
legiem, który należał się wymęczonym koś
ciom. Nocleg ten jednak był bardzo przykry 
i wypoczynku bynajmniej nie przyniósł. Ro
dzaj kanapy czy tapczana, na którym wypadła 
mi spędzić kilka godzin przerwy w podróży, 
był tak bogaty w pluskwy, że kiedy zbudzony] 
rzuciłem okiem na posłanie, miałem wrażenie, 
że ono całe „chodzi".

Czwartego wreszcie dnia dobrnęliśmy do 
„Złotej Góry", do kopalni złota. (w-a)

, ł
B. szpieg w komisji wojskowej

i  szp ieg o stw o  w  „ te r e n ie 44
MOR. OSTRAWA, 7. IV. — Organ czes 

klej partji narodąwo-demokratycznej „Moravs- 
koslezsky den'k" donosi. Iż w komisji wojsko 
węj parlamentu czesko-słowackiego zasiada 
poseł komunistyczny Jan Wodięzka, k tó ry  
byl swgo czasu skazany przez sąd okręgowy 
w Pradze na karę kilkuletniego więzienia za 
szpiegostwo.

MOR. OSTRAWA. 7. IV. — Żandarmer 
ja czeska aresztowała 9'C'u oiemców. mięsa* 
kańców gm'ny Sohusfawice na Śląsku Hut* 
czyńskfm pod zarzutem szpiegostwa.

L itew sk i lo t przez A tla n ty k
W Stanach Zjednoczonych utworzył się 

komitet, k tóry rozpoczął wśród emigracji 11“ 
tewsklej zbiórkę na zorganizowanie w tym ro 
ku litewskiego lotu przez Atlantyk na prze- 
strzeni Nowy Jork — Kowno. Samolot ma o1- 
lotować lotn>k kowieński Kicia.

bę w iąnym pułku. Gotów c’ę jestem gdzleł 
umieścić, młody przyjacielu".

D‘Artagnan — rozpływając się w  podzię
kowaniach — opowiedzlał sw a przygodę w  
Ulenug, która bardzo zainteresowała pana de 
T rev‘lle. W tej epoce 'ntryg i tajemnic — 
wszystko mogło m'eć swe znaczenie I wszę
dzie mogło się kryć niebezpieczeństwo. 
Zwłaszczat tutaj, kiedy pa“ de Trćville w  0“ 
pisie nieznajomego rozpoznał opis zaufanego 
kardynalskiego zausznika.

panie!“... D.Artagnan stanął:: „No cóż? mó
wi? „przepraszam" i to powinno wystarczyć".. 
„Panie — powiedział Athos — jesteś źle wy
chowany. Zaraz znać, że skądś ze świata 
przybywasz"... Lego było zawiele czupurne- 
mu młodzieńcowi: „O, gdybym tik  się nie 
śpieszył! gdybym zakimś nie gonili"... „Mnie 
znajdziesz, nie goniąc. Rozumiesz pan?" ltA  
gdzież to, mój panie?" „O 12-ej w południe. 
Przy klasztorze Karmelitów Bosych". „Do
brze!" — krzyknął d‘Ai''.agnan i popędził da
lej, bardziej już myśląc o pojedynku z Atho- 
sem, niż o tajemniczym nieznajomym.



Polska w przekroju Wieści ze świata
W w rzędzle —  a n o n im y  do k o s z a

Urzędy państwowe otrzymują często ano
nimy, dotyczące zarówno prywatnych osób, 
jak i urzędników. Często bezimienni informa
torzy donoszą telefonicznie o  różnych nad* 
użyciach i aferach, które nigdy nie miały 
miejsca, a które pomimo to muszą być przez 
(władze badane. W  zasadzie władze odnoszą 
oię negatywnie do anonimów. Tego rodzaju 
idonosicielstwo jest bowiem przejawem tchó
rzostwa lub nikczemności, obawiającej się od
powiedzialności za fałszywe doniesienia. Po
mimo to każdy anonim zabiera tyllco czas u- 
rzędom i 'władzom, a urzędnikom przyczynia 
wiele kłopotów. Kryminołogja ustaliła, że co- 
Inaynniej połowa autorów anonimów to typy 
■patologiczne. Podobno sprawa anonimów bę
dzie załatwiona zasadniczo- Wszelkiego ro
dzaju skargi i doniesienia niepodpisane, nie 
będą wogóle rozpatrywane.

B o a ss a e  żą d a  15 m il jonów  z ło ty c h

Ze źródeł miarodajnych Sformują. 
Je wielokrotnie z ry w ce  pertraktacje w 
f»praw’e sprzedaży 95 tysięcy sztuk akcji 
żyrardowskich przez koncern francuski Bous
saca w  ręce polskie zostały ostatnio wznowio 
ne t były przedmiotem rozważań na gruncie 
pam kim .

Koncern Boussaca mocno rozszerzył 
rw e pierwotne żądania i określił cenę pakietu 
większości akcji na  15 m ilj. zł. Rzecz zna
mienna, że akcjonariusze francuscy wysu
nęli tym  razem  propozycję poddania sprze
daży Żyrardow a pod arb itraż , zastrzegając 
się jednak, iż może on dotyczyć tylko różni
cy między zasadniczą ceną 10 miljonów zł, 
a  żądanemi 15 miljonami.

Cena określona przez koncern Boussaca 
w  każdym razie p rzekracza wszelkie plany 
polskiego syndykatu bankowego, k tóry  za
m ierzał wykupić Żyrardów  z rąk  francu
skich, tak  że wątpliw em  jest, czy polscy fi
nansiści przy jm ą propozycje takiego arbi
trażu .

K o a fisk a d a  4  k g  b ry la n tó w
Organa straży granicznej zafrzymały 

na dworcu głównym w Warszawie trzech 
osobników z niejakim Szmulem Kacem, przy
byłych z Niemiec Jak stw ferdzono osobnicy 
Cl zajmowali się szmuglem tanich brylantów 
ido pierścionków.

Cztery kflogramv brylantów wartości 
Miku tysięcy złotych zatrzymano do dyspo
zycji w ladz sądowych.

P r o c e s  o  m iljo n o w y  sp ad ek
1 Od kflkn lat toczy się przed wszystkiemi 
Instancjami sądowemi proces spadkobierców 
zmarłej właścicielki realności Kotermanowi- 
czowel z warszawską Radą adwokacką o mi
lionowy spadek.

Kotermaoowiczowa umierając zapisała 
Cały majątek w postaci wielkiej kamienicy w 
centrum Warszawy, wartości ponad m :ljon zł. 
na utworzenie fundacji jej imienia, przeznaczo 
nel na pomoc dla młodych prawników. Zapi- 
sodawczyni uczyniła wykonawcami testamen
tu warszawską Radę adwokacką, 
ł Krewni Kotermanowiczowej. czując się 
pokrzywdzeni zapisem, pozbawiającym *ch 
zupełnie spadkobrania, wnieśli skargę o oba
lenie testamentu. Skarga wywodzi, że Koter 
manowiczowa. w czasach poprzedzających 
śm’erć nie była przy zdrowych zmysłach i że 
zap>s tego rodzaju musial być jej w jakiś spo
sób zasugerowany mesposób bowfem p rz y  
puścić, żeby kobiecie z ludu, półanalfabetcc 
przyszło do głowy zapisać swój majątek Ra
dzie adwokackiej, o k<órel Istnieniu prawdo- 
podobnip. wcale nie wiedziała.

Rzecznicy Rady adwokackiej sprzeciwili 
się takemu postawieniu sprawy wskazując. 
Że testament sporządzony był ztrnefnie for- 
maitiie. że Kotermąnowlczowa. pom5mo braku 
•wykształcenia, odznaczała s’ę bystrością urny 
■łu i dobrą orientacją, że chciała ona celowo 
pozbaw ’ć spadku krewnych, którzy n’e !nte‘ 
resowal? się nja wcale w chorobie.

Sąd okręgowy oddalił pozew o obaien’e 
testamentu, natomiast Sąd apelacyjny uznał 
testament za nieważny. Sąd najwyższy w y
rok uchylił. W  tym stanie rzeczy sprawa 
znalazła s’ę onegdaj pow tórni oa wokandzie 
Sądu apelacyjnego. Rzecznik powództwa, 
adw. HofmokhOstrowski, oświadczył, że 
jęst w  posiadaniu 1'stów, p’sanych przez 
zmarła do męża, których treść wyjaśni w 
znacznym stopniu intencje Kotermanowiczo
w ej * jej stosunek do krewnych. Sad postano
w ił dokumenty załączyć i w tyrp celu odro
czył rozprawę na inny termin.

O krnfna zem sta
W  Stanisławowie rozegrała sie w śród

mieściu krwawa tragedja. której ofiara oadf 
były porucznik wojsk rumuńskich Balin. za
trudniony ostatn*o tako portier w kinie „Raf*

Bal:n utrzymywał od dłuższego czasu 
bliższe stosunki z żoną Antoniego Nazara, szo
fera ks. bfskupa Chomyszyna. Na tern tle 
dochodziło młędzy Nazarem a kochank'em Je*

go żony do częstych zatargów. W  tych 
dn:ach Nazarowa opuściła mieszkanie męża 
i przeniosła się do swego kochanka. Nazar 
spotkawszy Balma. zadał mu kilka pchnięć 
sztyletem w plecy. Ofiarę napadu przew:ezfo- 
r» w stanie beznadziejnym do szpitala.

S k a za n ie  fa łs z e r z y  p ien ięd zy
Onegdąj popołudnu sąd okręgowy w 

Sosnowcu ogłosił wyrok w sprawie przeciw
ko szajce fałszerzy 1 kolporterów 500 i 5C 
frankowych banknotów

W szyscy członkowie szajki fałszerzy zo 
stali skazani, a nfanowicie Izajasz Nowakow 
ski na 6 lat więzienia Bolesław Nowakowsk' 
na 4 lata wiezienia. Stefan Nowakowski Izra 
el Mandel i M. Kotankowski po 3 lata więzie 
n'a. a Henryk Ziółkowski na 2 lata więzienia 
pozatem wszyscy skazani zostali na utrat' 
praw nuh’icznvch

Życie Wielkopolski
Poznań

OBFITE DARY WIELKANOCNE OTRZYMAJĄ BEZROBOTNI I UBODZY 
M. POZNANIA

Zarząd Mieiski i Lokalny Komitet Funduszu 
Pracy wspólnie obdarują .więconem (wędliny, ka
wa, strucel i cukier) bezrobotnych i ubogich miasta 
w liczbie około 11.000 osób. Dary wielkanocni roz
dane będą w ilości zależne' od ilości członków ro
dziny za przedłożeniem bonów, poprzednio bezro
botnym doręczonych.

W wielki czwartek o godz. 12-tei w hali re
prezentacyjnej Targów, przy ul. Bukowskiej w ohec 
ności przedstawicieli wladz, 'nstytucyj i stowarzy
szeń społecznych i dobroczynnych darv świąteczne 
zostaną uroczyście poświęcone przez ks. biskupa 
Dvmka. Rozdzielaj się je będzie w tei samej hali 
według poniższego planu:

W czwartek od godz. 15 do 17 dla ubogich 
miejskich. Zamieszkałych w okręgach opiekuń
czych: XII. i XIV. —  Chwaliszewo; XIII. —  
Ostrów Tumski, Zagórze. Berdwhowo, Rataje; 
XV. —  Starołeka Mała; XVI —  Śródka, Zawady, 
Komandoria. Malta; XVITf. —  półr.ocno-zarbodnia 
część Jeżyc i Ławica: XXI. i XXII. — Wilda; 
XXIII. —  Górczvn; XXV. —  Główna i Osiedle 
warszawskie: XXVI. —  północna częśi Wildy 
i Dębiec; XXVTI. —  Soif.cz, Winiary, Naramo
wice, Szeląg i Nowe Poddany;

EMERYCI NIE PRZESTAJĄ 
Z przebiega wczorajszego

7. IV. odbyło się watae zebranie eme
rytów I emerytek na miasto Poznań, połączo
ne ze zjazdem delegatów Zwązku 'na całą Pol 
skę zachodn;ą włączr.ta Gdańska. W zebra
niu. któremu przewodniczył p. Gizella, wzię
ło udział przeszło 700 członków I członkiń.

Dłuższy referat wygłosi przewodniczący 
Gizella. podkreślając, że akcia emerytów 
wydała pewne rezultaty. Rząd zdecydował 
się zrewidować swe stanowisko w stosunku 
do emerytów t powołał komisję, która za.kn'e 
s-ę rozpatrzeniem zagadnienia emerytalnego.

Na terenTe poznańskim emeryci spotkali 
się z poparciem u posłów i senatorów m. ’n. 
posła Głowackiego i pos. Mroza oraz senato
ra dr. Głowackiego i sen B. Chrzanowskie
go. Obecny na żebraku poseł Mróz poinfor
mował zebranych o sentymencie sejmu do 
spraw emerytalnych.

Walcie zebranie postanowiło wczoraj wy 
słać telegram do mjustra skarbu Kwiatkow
skiego * 1 specjalne p’smo do P. Prezydenta R.

SAMOCHÓD RUNQŁ HA ROWERZYSTĘ 
Najechany cudem uniknął groźniejszych kontuzyj

Zertklera silnie na z'em'ę.Onegdaj popołudniu zaalarmowano pogo
towie ratunkowe (66-66) na Osiedle przv ul. 
W arszawsk'ei do niebezpieczni poranionego, 
38-letn’ego W ^centego Zenklera (ul. Kolska 
12) Zenkler jechał rowerem W pewnej chw1' 
li jakiś samochód wpadl na n’ego, zrzucając

SWIĘTOKRADZCY ROZBILI PUSZKI ISKRADLI ZŁOTE WOTA Z OŁTARZA
Ś r o d a . Ubiegłej nocy nieznani narazić 

sprawcy wtargnęli do kościoła parafjalnego 
w Mędrach pod Środą. Swiętokradzcy rozbili 
kilka puszek, zabierając z nich pieniądze. Na-

KIEROWNIK SZKOŁY UMIESZCZONY W ZAKŁADZIE PSYCHJATRYCZRYM
Po przepro-. adzen u rozprawy sąd wyda’ 

wyrok uw. i.. uąc nau zytiela Krygiera lecz
K r o t o s z y n ,  Przed Sądem Okręgowym 

w Ostrowie na sesji wyjazdowej w Krotoszy
nie rozpetrywano sprawę kierown lca szkoły 
w Swinkowie Wacława Krygera, robotnika 
Franciszka Wygralaka i Józefa Kamińskie- 
go. Wszyscy trzej oskarżeni byli o czyny 
nicrz.dne z małoletni mi dziewczętami Roz
prawę prowadzono przy drzwiach zamknię 
tych.

Shaw  n a ra z ił s ię  am erykńsklnp  
gangsterom
NOWY JORK, 7 IV. — Bernard Shaw, 

który bawi obecnie w Nowym Jorku oświad
czył. że celem jego przybycia do Ameryk1 
była chęć zbadana niesamowitego problemu 
gangsterskiego. zam’erza bowiem napisać 
książkę o bandytyzmie amerykańskim.

Nlewtadiroo jednak, czy uda mu sie ten 
zam5ar urzeczywistnić. bawiem bandv gang
sterskie przeciwstawiły s:e temu ) zaczęły 
:uż f ’puokoić sędziwego pisarza.

Otrzymał on w ostatnich dniach dwa II 
stv z pogróżkami. Jedna z organizacyj gang 
stersk'ch radzi mu. aby "ie wtykał nosa w 
sprawy amerykańskie, bo I tak ich nie zrozu- 
m.e niech lep’e1 ogran*czy swe zainteresowa
nie do euroneiskich problemów politycznych.

Banda radzi m u ab y  lentei zw iedzał r«-

b) we czwartek 9 bm. od godz. 17 do 20 dla 
ubogich zamieszkałych w okręgach opiekuńczych: 
I., II., III.. IV., V„ VI.. VII., IX., X., XI. —  
śródmieścia; VIII. —  południowo-wschodnia część 
śródmieścia. Droga Dębińska 1. i Dębina; XVII., 
XIX.. XXIV., x x „  XXVIII. —  Jeżyce;

c) w  piątek 10 bm. od godz. 8-mej do 10-tej 
dla ubogich zamieszkałych we warowniach wojsko
wych i schroniskach dla bezdomnych rodzin, poło
żonych w różnych częściach miasta;

d) w  piątek 10 bm. dla bezrobotnych —  męż
czyzn, których nazwiska rozpoczynają oię od głosek: 
A, F, <Ł (od godz. 10— 11-tej), B (od godz. 11 do 
12-tei), G (od godz. 12— 13-tej) K (od godz. 15 
do 15-tej), M (od godz 15— 16-tej), N (of godz. 
16— 17-tei), O—R (od gr Iz. 17—  18-tej), S (od 
godz. 18—20-tej);

e) w  sobotę 11 bm. dla bezrobotnych —  męż
czyzn, których nazwiska rozpoczynają się od głosek: 
P (od godz. 8 — 9-tej), F  (od godz. 9— 10-tej), T. 
W. Z. (od godz. 10 --1 1 -tej), C. D. E. 'od godz. 
11 — 12-tcj). II. I. J. (od fo łz . 12— 13-tej).

Pozatem w sobotę od godz. 13 do 14-tej wy
dawane będą darv dla bezrototnych pracowników 
umvsłewvch (A -Z ), a w sobotę od 14 do 15-tej 
dla kobiet (A— Z).

ZABIEGAĆ 0 SWE P1IAWA 
zjazdu Związku Emerytów
P., aby zechclał drogą przyznanych pełno
mocnictw cofnąć krzywdzące emerytów, za
rządzenie.

P rzy  wyborze zarządu lokalnego weszli 
p p .: J a s la r  jako prezes, Matuszewski — wi
ceprezes. Jabłonowski — sekr., May — skar
bnik a  Studziński, Ratajczak i Buchowski 
— jako ławnicy. Do zarządu zaś Okręgowe
go weszli p p . f  Gizella jako prezes, Biegań
ski I  w-prezes, Nowakowski — I I  wicepre
zes, Gaszak — sekr., Hodorski — zastępca, 
May — skarbnik. Baron — zastępca, a  Wiś- 
niowiecka z Mosiny, Laskowski z Leszna i 
Gaweł z Gdańska — jako delegaci.

W  dalszym c’ągu uczczono dotychczaso
wego długoletniego prezesa Związku i jego 
założyciela p. Bolesława Grudzińskiego, — 
mianując go członkiem honorowvm. Z dal
szych spraw wymienić należy, że powierzo
no zarządowi przeprowadzenie układu z Za
kładem Wzajemnych Ubezpieczeń celem 
utworzenia kasy pośmiertnej,

Rower, najechany został zupełne zdruz
gotany. a rowerzysta odniósł poważne okale
czenia — i tylko szczęśliwym zbearom oko- 
1’c’ nof-cł uniknął niebezpiecznych dla żvc;a 
kontu. yj. (st 1.)

stępnie zrabowali zuchwali złodzieje złote wo
ta, poczem uciekli.

Policja, zawiadomiona o kradzieży, —- 
wszczęła natychmiast dochodzenie.

równocześnie w dano zarządzenie umieszcze
nia go w zakładzie psychj.ttrycznym. Jak bo 
wi?m wykazał prze.v'd s:dawy, Krygier byl 
człov\ic’ i?m ni poczytalnym i chorował na 
t. zw. miażdżycę mózgu. Wygralaka skazo 
no na 1 rok wię/i nia z zawieszeniem na 4
1 :t.i, Ka-iń-kiego uwolniono zupełnie od wi
ny iłr

wje nowojorskie, a wreszcie stawta ultima
tum. bv w ciągu trzech dni opuścił Amerykę, 
bo „szkodaby było, aby Aaglja miała stracić 
tak wybitnego męża**.

Śledztw o w  sp raw ie  sab otaży  
na sta tk ach  am ery k a ń sk ich
NOWY JORK. 7. IV. — ..New York t’- 

mes" donosi że prezydent RooseveJt polecił 
wdrożyć dochodzenie w spraw*e szeregu wy 
padków sabotażu, które wydarzyły s'ę ostat
nio na statkach amerykańskich, których zało
gi składały s'ę przeważnie z cudzoziemców. 
, Nazwy tych statków trzymane Są w tajeni 

n,cy. Wtadomo jedynie, że ieden z aktów sabo 
taźowych nastąpił na pokładz'e wielkiego Da 
rowea. którego niemal cała załoga składała 
s<ę z marynarzy pochodzenia •niem'eck1'ego

Na innym statku am erykańskim  mtafv si?  
wydarzyć poważne rozruchy w momencie 
przybycia do Genui.

C h arak terystyczn a  o fe r ta
Niedzielny numer „Der Danziger Vorpo®fen,ł. or

gan NSDAP na Gdańsk; przynoś; na czołowem miejs- 
cu rewelacyjny artykuł naczelnego redaktora tego pis
ma Zarske go zawierający ostatni apel pod adresem 
opozycji w Gdańsku; by wyc ągnęła odpowiednie kon
sekwencje w wyniku ostatnich wyborów w Rzeszy 1 
stanęła w szeregach jednolitego frontu niemieckiego w 
Gdańsku „Pod wrażeniem jednomyślności — p>sz« 
red: Zarske — jaka miała miejsce w dniu 29 marca 
w Niemczech, partja narodowo - socjalistyczna w 
Gdańsku chce zapomnieć o tern; co dotąd było i wycią
ga pod adresem swoich dotychczasowych przeciwników 
raz jeszcze rękę do zgody; by w ten sposób można by
ło stworzyć tu (w Gdańsku) jednolity i zwarty front 
niemiecki".

Po ostrych wystąpieniach „Gauleitera" Dorsterl 
pojednawczy glos bliskiego „Gauleiterowi" człowieka 
daje dużo do myślenia.

11 osób g in ie  w  k a ta str o fie  
sam olotow ej
NOWY JORK, 8. IV. — W  ool.izu 

Uniontown w stanie Pensylwania spadf samo* 
lot pasażerski traaskontynentaluej linji lotni
czej. Dwóch lotników f 9"ciu pasażerów za
biło się na m'ejscu. Trzech pasażerów wy
szło z katastrofy bez szwanku.

MADRYT. 8 IV. — W Sanandręs nastą
pił w fabryce wybuch kotła parowego. 6 osób 
poniosło śm'erć. 5 jest ciężko rannych. < 

•sag
Zam ach d yn am itow y na p ociąg

MEKSYK. 7 IV. — W nocy z poniedział
ku na wtorek nieznani sprawcy dokonali za
machu dynam’towego na pociąg Veracruz —» 
Meksyk pod Paso-deEMacho.

Parowóz, wagony pocztowy, towarowy 
ł dwa pullmanowskie wskutek wybuchu spa
dły z mostu do przepaści. L’czba zabitych 
wynosi od 70 do 90.

Sadzą, że zamach mtał tło poetyczne, 
gdyż w poc'ągu znajdowali się członkowie 
kongresu partji oarodowo-rewolucyjuej, któ
ry obradował w "'edzielę w Veracruz.

Wysłano pociąg sanitarny z pomocą dla 
of'ar zamachu.
Z agadkow y w agon z  k rab in am i

WIEDEŃ. 7. IV. — Z Ltazu donoszą ż« 
władze celne wykryły w jednym z wagonów 
na stacji w Ltazu transport karab’nów. Chodzi 
tu zapewne o broń dla komunistów.

Przesyłka byłą wystana z Finlandjf do 
Węgier.

NAJWIĘKSZE ZMARTWIENIE 
LORDÓW

Lordowie ansielscv żvją pod wrażeniem zapowie 
dzianej na swej przvszle?o roku koronacji Fdwarda 
VIII W tradvcvjnvch obrzędach lordowie oderrvwa- 
ią rolę pięknej dekoracji występując w takich stro
jach ajk to widzimv na zdjęciu Wśród krawców lon- 
dyńtkich panuje ruch
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MIEJSCOWA
Kalendarz rzvm.*kat 

Wielki Czwnrtek 
Wielki Piętek

Kalendarz słoweński 
Czwartek Dobroslawy 
Piętek Grodzislawa 
Słońce wschód: 4,53 

z-chód: 18,22 
Księżyc wschód: 21,41 

zcchód: 5,15

—  D yłu r  nocny z czwartku na piątek pełni dr 
Karpowicz ul Koszarowa 30 teł 286 Apteka pod A- 
siołem Rvnek 7

*— Kino Corso: Skandal w Budape«zcie

URODZENIA:
Svna: Józef Szotr.

ŚLUBY: v ,
Kolodziei Michał Adamiak z Wiktoria M’rhal 

»kę. oboie z Ostrowa; robotnik Ignacy Nowak z 
Maria P.etrowską. oboie z Ostrowa: robotnik Ed
ward Kola z Stanisławą Akuszewską. oboie z Ostro 
wa; stolarz Jan Szvdlak z Maria Jadwigą. Koper, 
aboie z Ostrowa; urzęonik skarbowy Ludwik. M ar 
lan Bróżdziński z Zielatkowa. now. Oborniki cza- 
aowo w Ostrowie z  nauczycielką Antoniną M ły
narz z Ostrowa.

ZGONY:
Kowal Julian Paweł Edel z Str-eżewa. po

wiat Ostrów. 26 lat 1 mieś., wdowa Emilia Kem
pa z domu Hcia, 75 lat 2 mieś., robotnik Wojciech 
Nawrocki 82 lat, bednarz Fryderyk Maliwa; 83 
lat 6 mieś.

„Wielki Tydzień" 
w naszym kościele parafialnym
W W ielki Piątek odbędzie się całodzienna ado 

racja, która rozDOrznie się. po przeniesieniu Najśw 
Sakramentu do ..Grobu“ o godz. 10-ej i trwać bę 
ćzie do godz. 22-ej.

W adoracji wezmą udział organizacje katolic
kie i w następującym porządku:
10.00— 14.30 Arcybr.Matek Chrzęść.
10.30— 11.00 Trzeci Zakon 
11.00— 11.30 Straż Honorowa
11.30— 12.00 Kat. Koło Pań
13.00— 12.30 Charvtat. Organiz. żeńskie
12.30—  13.00 Kat. Stów. Robotn. Polsk. 
13.00— 13.30 Młodzież żeńska i Milicja Niepokal
13.30— 1Ł00 Trzeci Zakon 
14.00— 14.30 Arcvbr. Matek Chrzęść.
14.30— 15.00 Sodal. Marj. Pań 
15.00— 15.15 D zbci szkolne ze wsi 
15.15— 15.30 Dzieci szkolne z miasta
15.30— 15,45 Chłopcy i Ministranci z Rycorstwa

Jez. z miasta i wsi
15.45— 16 00 D ziew z. z Rvc. Jez. z miasta i wsi 
16.00—16.30 Katol. Stów. Kobiet
16.30— 17 00 Charvtat. Organ. Męskie
17.00— 17.30 M’odzież żeńsk. i Kat. St. Ml. żeńsk.
17.30— 18.00 Młodzież męska i Kat. St. Mł. Męsk

,T)roga Krzyżowa" odbędzie się c godz. 18-ej
Następnie ..Gorzkie żale" i wreszcie ostatnie kaza
nie pasyjne. Dalszy ciąg adoracji ne nią:
20.00— 20.30 Kat. Tow. Rob. Polsk. i Org. męsk
20.30—  21.00 Apostolstwo Mężczyzn. Kat. Stów.

Mężów. Sodal. Marj Panów 
21,00— 22.00 Straż Honor. Najśw. Serca P. Jezusa

' Kolejność adoracji „W ielką S o b o ty  podamy 
w następnym numerze.

U
i . A

S te lla  Olgierd

WIDMO JESIENI
Powieść niby sensacyina

Dyskretny gwar osób zgromadzo
nych. przeważne należących do t. zw. „do 
brego towarzystwa", zapach perfum w po
wietrzu. muzyka, która pieściła ucho rozma 
rzajacemi melodiami, a druga, na zmianę. 
pr*vgrywaiqca do tańca. cudowny. ciepły w ie 
czór 1’pcowy. zdający sie otulać zebranych 
najdelikatniejszym uściskiem. przepyszny wi
dok na Caoes. które wydawało sie ustrojone 
w perły świateł, ni'bv kob’eta. wszystko to 
nawet w tej miejscowości wiecznej wiosny 
i nieustannej zabawy było czemś n'eprzecie- 
tnem.

Ewa trwała. iakbv w un'eś’eniu Nie. ni? 
żyje te”, kto nie kocha! dopiero miłość nada- 
je urok właściwy życiu, dopiero przez miłość 

• dochodzi s'e do należytego ocenienia ego zja
wisk. Była dotąd ślepcem co pomacku krąży 
po rajskim ogrodzie, ł z samej ieno woni kw a
tów chce sadzić o *ch piękności.

W racała do domu, przytulona do ramie
nia Istayana. z twarza przy lego tw arzy. — 
Wbrew swemu zwyczajowi, mówił dużo, lak 
bv słowami chciał przytłoczyć czy n'epokój 
czy też *nne jakieś uczucfe które go męczyło 
Wysiedl) z auta, a Dtvan. 'dac z Ewa po scho 
dach, oblał ja 1 przytulił mocno. Potem nie 
powiedziawszy nawet „dobranoc", wnadł do 
swego ookoiu. a zdumioną iego niezwvkłem za 
chowaniem sie Ewa. posłyszała trzask klucza, 
przekręcanego w zamku.

H O  I JAKA OTRZYMAŁ NAGRODĘ 
ZA UDZIAŁ W BIEGU NAPRZEŁAJ

0  PUHAR PRZECHODNI „DZIENNIKA OSTROWSKIEGO"
Zgodnie z naszę zapowiedzią, podajemy 

dziś dokładne wyni' i techniczne tej tak pięk 
ne] imprezy sportowej, której świadkami by
liśmy przed kilku dniami w Ostrowie. I tak:

I-sze miejsce zdobył Grygołowicz Adolf 
A.Z.S. Poznań — czas 11,51:5.

II m Kościelniak Jan — K.P.W. Jarocin 
-  12,7:8.

III. m. Kości ’~'ak Walenty — K.P.W. 
Jarocin — 12,10:2.

IV m. Benkowski Marjan — A.Z.S. Po
znań — 12,17:2.

V. m. Ka —morek Władysław — Sokół 
Ostrów — 19,29 2.

Zwycięsca Grygołowicz zdobył na prze 
ciąg jednego roku zloty puhar przechodni 
..Dziennika Ostrowskiego" a na własność zło
ty żeton pamiątkowy „Dz. O.“

Kościelniak Jan zdobył za II. miejsce 
srebrny żet „Dz. O.“, a jako pierwszy za
wodnik zamiejscowy K.P.W. piękny zegar 
statuetko wy.

Kościelniak Walenty otrzymał za II m. 
żeton bronzowy „Dz. Ostrowskiego".

Następnie otrzymali nagrody 1
Sójka St. nisław — jako I-szy zawodnik 

K.P.W. — Ostrów — teczkę skórzaną.
Kaczmarek Władysław, jako I-szy za

wodnik m. Ostrowa (w ogólnej punktacji 5-te 
miejsce) piękny dyplom pamiątkowy, ufun
dowany przez Pana Bur i^trza Cegiełkę. Po
za tem jako I-szy zawodnik ,.Sokola" otrzy
mał oryginalną figurę biegacza.

Cl.mielarz Wince.-ty (T.G. Sokół -Kro
toszyn) otrzymał jako Il-gi Sokół piękną pla
kietę marmurową.

Glinkowski Franciezek — K. Stów. M’o- 
dzieży z Top; i Małej — zdobył jako p erw 
szy zawodnik K.S.M. wspaniały komplet ala
bastrowy na biurko.

ill.r '-necki Kazimierz — Związek Strze
lecki Krotoszyn — otrzymał cenny dypłom 
pamiątkowy Z. S. ufundowany przez zarząd 
powiatowy Z.S.

Osobny dział stanowią zawodnicy woj
skowi, którzy karnością, doskonałą podsta
wą żołnierską i wytrzymałością zwracali o- 
gólnn uwagę. Tadać tu należy, że wojsko 
zgłosiło na ogólną ilość 62 aż 34 zawodni
ków. Pierwszy wojskowy: Werbiński zdobył 
w ogólnej konkurencji 7 miejsce.

1. Werbiński Czesia z plutonu łączn. 
60 p.p. otrzymał ozdobne wydanie książki 
„Życie polskie w starych dworach" — Łoziń
skiego i dyplom.

2. Gluszek Antoni z 9 komp. 60 p.p. 
otrzymał ozdobne wydacie „Starej Baśni" Kra 
szewskiego i dyplom.

3. Cichocki Józef z płutonu artyl. 60 p.p. 
otrzymał ozdobne wydanie „Pana Tadeusza" 
i  dyplom.

Nazajutrz, w ostatni dzień pobytu Ewy w 
Cannes. zacbowan'e lstvana było w dalszym 
ciągu niezrozumiałe. Umkał jej wzroku, k'lka 
krotn«e widać było, że chce coś powiedz'eć 
1 mimo to. żadne słowo nie wydobyło mu 
sie z ust...

Nadszedł nareszcie wieczór. Po kolacji, 
która zjedli, jak zwykle w pensjonacie, wy
brali sie na dancing do Kasyna.

— Ostatni raz przed wyjazdem chce za
tańczyć z panem. I... może rob1? głupstwo- 
wyjeżdżając ...ale gdybym tak właśn e n'e 
postąp ł a ' może żałowałabym tego do końca 
życia?-.

Wyszli wcześniej, mż zwykle. Smutek, 
który cały dz’eń unosił s'e nad obojgiem, te
raz ogarnął ich przemożnie. Oboje n'e mówi
li nic do siebie.

—- A może przejdziemy się bulwarem 
Carnot w stronę Cannet

— Jeżeh pan sobie żvczy...
Skręc’li już w ul'ce Marszalka Focha, kle 

dy Szendró przem ów i:
_Nie tak wyobrażałem sob’e nasz ostat

ni w:eczór...
— A iak. ukochany?
— Myślałem że spedz'mv go tylko we 

dwoje że... nareszcie...
■— Przecież jeżeh pan woli moźemv wró 

cłć do domu i spędzić reszte w'eczoru we dwo 
je tv!ko... .................

Sk,nał na samochód i po chwili znalezh się

4. Nowicki Józef z 4 komp. 60 p.p. — 
dyplom.

5. Kółeczko Jan z 9 komp. 60 p.p. — 
dyplom.

6. Jamroszczyk Sylwester z 3 komp. ka 
rab. maszyn. — dy. łom.

Tak v.i;c nagrodzonych zostało w su
mie 14 zawodników, w tem dwóch aż dwu
krotnie. Te też wszyscy zawodnicy wyraża- 
.i się z wielkiem uznaniem o naszym biegu, 
obiecując sole.inie stanąć do Walki w przy
szłym roku.

Szwankowała jedynie organizacja biegu. 
Wielkie opóźnienie, brak tuby, dość duży nie
porządek przy przyjn.o _r.iu zawodników z 
.rasy, niewytyczenie linji startowej i na ma
je  i p. wytworzyły pewien chaos.

Natomiast publiczności było niezwykle 
dużo, mimo, że w tym samym dniu odbywały 
się inne imprezy sportowe. Wspomnieć tu 
jeszcze należy, że tak wielkiej ilości zawod
ników startujących jeszcze w Ostrowie nie 
było.

Po biegu przeprowadzi iśmy krótką roz 
mowę z p. Grygołowiczem, riumfatorem za
wodów.

— Dumny jestem — mówi nasz miły 
rozmówca ze swego zwycięstwa, Po starcie 
byłem jednym z ostatnich. Dopiero za bois • 
kiem wysunąłem odrazu na czoło, gdzie już 
prowadzenia nikomu nie oddałem. Trasa by
ła lekka. Walki na trasie także nie było.

— Do zawodów powyższych przygotowy 
wałem się niezwykłe starannie. Znajduję się 
obecrN w do’ ?j formie, zwłaszcza że przez 
całą zimę prowadziłem b. staranną i ostrą 
zaprawę gimnastyczną. Biegam już 3-ci rok. 
Na drugi rok oczywiście znowu przyjadę by 
bronić cennego puharu „Dziennika Ostrow
skiego".

Dodaćby tu należało, że p. Grygołowicz 
biegł w wspaniałym stylu. Długi krok i p ęk- 
na praca rąk wyróżniała — poza wzrostem 
— wśród wszystkich.

Na zakończenie składa redakcja „Dzien
nika Ostrowskiego" wszystkim tym, którzy w 
jakikcl iek sposób przyczyni i się do uświet
nienia tej imprezy najseideczniejsze podzię
kowanie a w szczególności pp.: pułkownikowi 
Walczakowi, burmistrzowi Cegiełce,• prezeso
wi P.O.Z.L.A. — Szwarcowi, prezesowi po- 
dokręgu ostrowskiego P.O.Z.L.A — dyr. Gniaz 
dowskiemu, wiceprezesowi podokr. ostr. P. 
O.Z.L.A. — Kottemu, dr. Poleskiejnu — pre 
zesowi zarządu powiatowego Związku Strze
leckiemu, — prezesowi K.P.W. Ostr. nacz. 
inż. Matuszewskiemu, pr.^-nowd Tow. Cykli
stów — Wentzlowi, wszystkim łask, funda
torom nagród oraz wszystkim klubom spor
towym (Wojskowy KI. Sport., Sokół, K. P. 
W., K.S.M., A.Z.S.) które raczyły łaskawie 
wydelegować na nasz bieg swoich zawodników.

w pensjonacie. Kazał podać szampana.
Po wyjśc'u pokojówki, która przyniosła 

zamówiona butelkę i k'eliszki, Istyan pochwy 
cif Ewę w ram ona i chc’w'e wtuPl się w jej 
usta. A potem dłońmi przesuwać począł po 
,ej kształtach, wpijając wreszcie palce w p'er 
<  Nogi ugięły się pod nią, serce wal’ło. jak 
młotem. Omdlewała od jego dotknięć. alP się 
mi ni? broniła. | dopiero. k'edy osntelony jej 
biernośc'a lstvan szybko uniósł ia do góry 
i złoży na łóżku, usiłowała zerwać się. mimo 
mocnych ramion mężczyzny którp Ja opląty- 
w-ały.

— N'e! n’e! — szeptała drżacemi warga 
ml broniąc się sama przed sobą. Znów ów nie 
mai dziewiczy wstyd zbudził się znów w n'e.i 
pod wpłvwem miłości i kazał bronić s*e l tym 
razem przed pieszczota tego umiłowanego 
kazał wvrzec się rozkoszy, jaka bv ja 'mógł 
obdarzyć, ją kobiet?. ugan’ajacą s'e dotąd w 
życiu tylko za rozkoszą.

W reszcłe Istyan. zmęczony _ bezowocną 
walka, dał za wygraną, a Ewa. siadając przy 
nim w fotelu, miała nurno odniesionego zwyc;e 
stw,a łzy w oczach.

— Czy prędko pan zapomni o mn’e?
— A pani?
— Ja? zapomn’eć o panu? chyba pan żar 

tuje, Przec'eź pan widz' co sie ze mną dzieje 
od chw'li ujrzenia pana Zapomnałam o wszy- 
stkiem. co bvło przedtem zapomniałabym o 
samei sobte gdvbv wymagała tego moja m ' 
łość ale o panu zapomnieć, niestety, nie potrą 
fie! Ta moia m'łość ku nanu to „ostatnia róża 
iesien’“ tem sHnieisza ł bujniejsza, że krzew 
mego życia wydał tylko te iedną jedyną róże..

— I naprawdę, nie kochała pani o’gdy?
— Kędyś w młodości bardzo wczesnei. 

m’ałam wówczas około siedmnastu' czy ośm 
nastu I3* — zdawało mi s’e. że kocham. l gdv 
by ów mężczyzna wówczas był na mnie spoi 
rżał. i?k "a kob’etę kto wie? może byłabym 
do dnia dzMeiszego jeszcze najszczęśliwszą 
istota ua ziemi ale on widz’ał we mn'e tylko

Dyżury lekarza
Począwszy od Wielkiego Piątku godz. 20-ej 

pełnić będzie dyżur nocny zamiast dr. Karpowicza 
p. dr. Stankiewicz —  Rynek, i to przez cały okres 
świąteczny do dn. 13 bm. włącznie.

W  W ielki Czwnrtek odprawiona zostanie o pół 
nocy „Godzina Święta", która trwać będzię.od godz 
25.30 do godz. 0,30. Godzina ta odprawiona zosta
nie ńą prośbę Kat. Stów. Mlodz, Żeńsk.

„Łańcuch ofiarności44 
na bezrobotnych

Na wezw;anie p. dr. Polewskiego i p. Donar- 
skiego składam 3 zł ną rzecz bezrobotnych i . vrzv  
wam do kontynuowania łańcucha: p. Sędziego T a
deusza Heinrichta. i dr. Leona Tijgnera.

Soboczyński.
P. Dziećhciarek składa 5 zł i wzywa do dal

szego kontynuowania „Łańcucha ofiarności" ną 
rzecz bezrobotnych pp.: Feliksa Ograbka, restaura
cja i Michała Przybylaka, Starotargowa 9.

P. sędzia grodzki Jabłoński wpłacił na rzecz 
bezrobo nych 2 (dwa) złote.

Na wezwanie Zrzeszenia Urzędników B-k» 
Polskiego składamy na rzecz bezrobotnych zł 5, 
i prosimy o kucie dalszych ogniw Stou. Urzędn. Są 
morządowych w miejscu i Zw. Urzędn. Ubezpie- 
czalni Społecznej ,w miejscu.

Związek Zawodowy Pracowników Ban
kowych i Kas Oszczęanoici R. P . Od
dział w Ostrowie Wlkp,

- i  ■ '

. Na wezwanie p. Matysiaka składam 1 zł na 
bezrobotnych. Do kontynuowania dalszej ofiarno
ści "wzywam pp. Srnuga F-anciszka i Michalaka 
Ludwika,, urzędn. eksp. tow. Broda.

Wezwany E i. Buchwald, spedytor, wpłaca na 
bezrobotnych 2,—  zł i prosi o dalsze ofiary pp, 
Przybylaka i Dziechciarka z Ostrowa, ul. Staro-Tar 
gowa 9. .

Ważne dla bezrobotnych
■Taryfa płae dziennych dla bezrobotnych 

zatrudnionych przy pracach, prowadzonych ż  
kredytów Funduszu Pracy, wynosić będzie 
w roku bież, w Ostrowie 3.20 zX. W mniej
szych miastach wynosi 2,80 zł.

Nadzwyczajne pociągi 
w okresie przedświątecznym
W okresie .Świąt Wielkanocnych uruchamia 

Dyrekcja okręgowa '.olei państwowych następujące 
poc. nadzwyczajne:

Z POZNANIA do KRAKOWA poc. pospie
szny Nr. 7A w dniach 8, 10. 11 i 14. 4'. Poznań- 
odj. 0.09. Środa 0.57. Jarocin 1,08, Ostrów t,53  
Kępno 2,44, Wieluń 3,35, Herby Nowe 4,34, Ka
towice 6.05, Kraków przyj. 7,30.

Z KRAKOWA.do POZNANIA pac. pospie
szny Nr. 8A w dniach 8, 1.0, 15 i 14. 4. Kraków  ̂
odp 21..20, Katowice 23.10, Herby Nowe ó3.j. 0 35, 
Wieluń 1,40, Kępno 2,16, Ostrów 3,04, Jarocin 
3.45, Środa 4,13. Poznań przyj. 4,43.

Śmierć przy pracy
Dnia 6 bm. o godz. 18.30 przywieziono 

do szpitala powiatowego w Ostrowie 26-let> 
niego Edela Juljana ze Strzyżewa pow. 
Ostrów.

W  czasie pracy w tartaku w Sieroszewi 
caeh został Edel uder.ony belką w głowę. 
Ciężko rannego Edela przewieziono do szpi
tala w Ostrowie, gdzie następnego dnia zmarł.

dziecko I wówczas... l dużo_ późnsej nawet! 
Toteż ta moja m'łość jest pierwsza miłością.- 
choc'aż przygód tak zwanych „miłosnych, 
m ałam wiele, bardzo wiele w życiu. Nie mo
głabym ich poljczyć, nawet, gdybym bardzp 
chcfała... Ale serce^ ale cale moje jestestwo n'e 
brało w ,nieh żadnego udziału. Czy pan wyjeż 
dża stad czv pozostałe?

— Wyjeżdżam jutro, w dwie godz’ny po 
odejśc:u poc'agu. którym pani wyjedzie N'e 
mógłbym przebywać sam tutaj gdzie wszyst 
koby mi parna przypominało. Jad? do Rzymu.

— A jaki adrgs?
— Hotel „Br'stol" piazza BarberW.
Ewa skrzętnie zanotowała, podając równo 

cześnie Istyanowi swói bilet wizytowy, na któ 
rym dopsała: „Londyn, poste-restante".

MHio sztucznego ożywienia, spowodowa 
nego wypitym szampanem, rozmowa rwała 
s’e coraz częściej. To jedno. to drug'e zapada 
lo w milczenie, oogrążając s'e we własne my 
śli. Ewa pakowała walizki, przyczem pomagał 
jej Istvan i s'ła woli tłumiła łzy.

„Co ja ro b 'ę ? ‘ strofowała się w myślach 
„przecież jad? po największy skarb człowieka 
po młodość 1“ , ,

Wreszcie Szendró pożegnał s’e ł w yszedł 
Pocfag odchodził o siódmej _ rano i należało 
przespać s’e bodaj parę godzin.

Rano wstała ociężała jakaś, apatyczna 
i smutna. Złożyła to na karb n'ewyspajiia._Nie 
była jeszcze zupełnie gotowa do drogi, kiedy 
pokojówka wn'osła do pokoju olbrzymi bukiet 
róż. cudnych bladych róż. o kolorze c’ala; 
Ewa wtuliła w n!e twarz i chłonęła ich rżeź-
wa woń , L . ,

W pół godzmy potem, w towarzystwie 
łstyana jechała na dworzec. Gdyby była.posłu 
chała głosu serca, które milcząc tyle lat, na
raz mogło s'ę i odezwać, byłaby zamiast, dó 
Londynu, w dwie godziny późnie1 jechała z 
Szeodró‘m do Rzymu. Ale Ewa zbyt długo 
słucshała głosu kaprysu. amb’cj'. czv chwilo
wej fantazji, aby teraz posłuchać chc’ała ser>- 
ca..

(C’ąg dalszy nastąp’)
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Służba w święta na poczcie 
w Ostrowie 7

ł .  SEKRETARIAT: A
w dniu 10. 4. (Wielki Piątek) —  czvnnv do 
godz. 13-ej; w dniu 11. 4. (Wielka Sobota) 
czvnnv do godz. 12-ej; w dni 12 i 13. 4. —  
zunełnie nieczynny.

4. SŁUŻBA ZEWNĘTRZNA DLA PUBLICZNO 
ŚCI PRZY OKIENKACH:
Służbę ta ogranicza się w dniu 11. 4. do godz. 
17-ej; W niedzielę, 12. 4. dział służby nadaw 
czej jest zupełnie nieczynny. W dniu 13. 4.

' obowiązuje normalna służba od godz. 9— 11.
3. SŁUŻBA DORĘCZEŃ:

W dniu 11. 4. —  normalna; w dniu 12. 4. 
będą doręczane jedynie paczki żywnościowe 
i  przesyłki pospieszne. W dniu 13. 4. doręcza
nie jednorazowo wszystkich przesyłek poczto
wych.

Szachiści ostrowscy górą
W ub. niedzielę gościła w swem nowem 

Ognisku Sekcja Szachowa K. S. M. M. Dod wezw. 
św. Stanisława Kostki, znaną tuż na tutejszym 
gruncie Sekcję Szachistów K. P. W. Poznań. Za
znaczyć wypada, że K. P. W. Poznań, po ostat
niej swei porażce poniesionej niedawno z K. P. 
W. Ostrów w stosunku 2:4 przybyło w swym 
najsilniejszym składzie z mistrzem p. Demb- 
czyńskim, na czele. Mimo to uległo w wysokim 
stosunku tutejszej, dobrze zapowiadającej się. Se
kcji Szachistów K. S. M. M. Wyniki spotkań są 
następujące. Na pierwszem miejscu podatemy K. 
P, W. Poznań.

1. DembcZyński — Miś 0 — I.
2. Zenker — Pisula 0 — 1
3. Baksalary — Szczególski — 0 — 1.
4. Bartoszak — Sobala — 0 — 1.
5. Nytschke — Janowski — 1 — 0.
6. Michałowski — Matuszak 0 — 1.

Na rowerze dookoła Polski
iW dniu wczorajszym odwiedził naszą re

dakcję Krawiec Juljan z Jarocina, który w 
celach turystyczno - krajoznawczych odbywa 
częściowo na rowerze, częściowo pieszo po
dróż po Polsce. P. Krawiec wyruszył z Ja
rocina 5 lipea 1935.

Jak dotąd, zwiedził młody turysta Wiel
kopolską, Pomorze, W. M. Gdańsk, War
szawę i Wilno. Z Wilna jedzie p. Krawiec 
via Łódź - Ostrów .Wlkp. na Śląsk a stam
tąd do Lwowa. ;
r-’ ■

Z Polskiego Towarzystwa 
Tur-Krajoznawczego

Onegdaj odbyło się roczne walne zebra
nie Polskiego Tow. Tur. - Krajoznawczego. 
Przewodniczącym zebrania był p. dyr. Hu
bicki. Po złożeniu sprawozdań przez wszy
stkich członków zarządu, udzielono jednogło
śnie absolutorjum.

W  skład nowego zarządu weszli pp. dyr. 
Gniazdowski — prezes, p. radca Serwa H.
— I wiceprezes, red. Suszycki — II wice
prezes, Switalski — sekretarz, Balcerzak — 
skarbnik.

Do komisji rewizyjnej weszli pp. red. 
Hęciak, Br. Serwa i Leon Frąszczak.

2. Komisja wycieczkowa pp. Kaczyński
— przew. Wentzel, Roth, red. Suszycki z 
Switalski.

Tegoroczny plan wycieczek Towarzy
stwa będzie bardzo ciekawy. Przygotowaniem 
szczegółów i trasy zajmie się komisja wy
cieczkowa. Wycieczki te cieszyć się będą nje- 
wątpJiwie wielkiem powodzeniem.

Z miasta
Ł a w k i w p a r k a c h . Od kilku dni usta 

wia się w parkach ostrowskich ławki dla pu
bliczności. Ławki są odmalowane. Wszyst- 
kiemi pracami wiosennemi w parkach kie
ruje p. Dębski — ogrodnich miejski.

Zebrania
Zebranie "Zarządu Podokręgu Ostrowskiego P- 

O- Z. L. A. we czwartek, godz. 19.30 w ..Polonii”

N A  W I E L K A N O C

OBRÓT MIESEM BĘDZIE NARESZCIE UPCRZĄCKOWANY
Nareszcie sprawa uboju rytualnego znalazła swój 

epilog i takie miejsce w dyskusji publicznej, jakie się 
jej słusznie należy. Chciano z niej bowkon uczynić 
koniecznie zagadnienie wyznaniowe, niemal gwałt na 
uczuciach religijnych' tymczasem — jak się w zwier
ciadle seimowej dyskusji dowodnie okazało — jest o- 
na sprawą czysto i wyłącznie gospodarczą, a właściwie 
sprawą interesu materjalnego jednej grupy wyznanio
wej kosztem drugiej, j to niewspółmiernie większej.

łstn-enie zaś — jak dotąd — 100 proc uboju ry
tualnego uniemożliwia zupełnie uregulowanie tynku 
mięsnego w polsce. A jest to przecież bardzo szeroki 
rynek: Dzisiaj jeszcze sięga on 4 miliardów złotych 
Rozpiętość cen w poszczególnych z tych ogniw jest o^ 
gromna Gdze szukać jej przyczyny?

Niewątpliwie tkwi ona w całym pośredniczącym 
łańcuchu, w istnieniu zorganizowanego kartelu mięsne
go; którego rozwiązanie wobec istnienia powszechnego 
uboju rytualnego okazało się niemożliwe

Odgrodzenie religj; od zwyczajnego geszeftu, od
grodzenie kultu religijnego od momentu zarobku, a na
wet wyzysku; pozwala dopiero ocenić we właściwy 
spsób rozmiar szkód, gospodarstwu narodowemu wy
rządzonych przez ubój rytualny

Pozwolj to wreszoie na obiektywne załatwienie 
sprawy, — ludność żydowska; uważając sprawę mięsa 
koszernego za sprawę religijną; nie będzie mieć po
wodu do uczucia, żi się jej uczucie religijne gwałci; 
skoro Państwo pozwala na zdobywanie mięsa koszer
nego ■— ale w ilościach, uzasadnionych rozmiarem 
zapotrzebowania. Jeśli ludność żydowska stanowi 10 
procent ogółu ludności w Polsce, niechaj na potrzeby 
uboju rytualnego idzie 10— 15% bydła bitego w kraju, 
niema bowiem Muhwfo uzasadnienia; by przy zapo

GROŹNY POŻAR W ŁAKOCINACH GASI DZIELNIE OSTROWSKA
STRAŻ

W  dniu wczorajszym około godz. 9-tej 
rano zaalarmowana została Straż Pożarna, 
w Ostrowie wiadomością o groźnym pożarze 
w miejsco ości Łękociny, powiat Ostrów 
(odległość około 12 km.)

Jak komunikowano z Łąkocin, ofiarą po
żaru padły już 4 gospodarstwa.

Z Ostrowa wyjechała natychmiast auto
pompa w sile 5 ludzi pod osobistem kiero
wnictwem p. sierżanta Segety.

Po 10 minutach była ostrowska straż po-

EPILOG ROZRUCHÓW BEZROBOTNYCH W  JAROCINIE 
przed Sądem okręgowym w Ostrowie

Jak już donos!liśmy, toczyła sle w tut.
Sądzje Okręgowym ciekawa rozprawa karna 
przeciwk0 Wojciechowi Nowakowi j tow.. o 
skarżonym o organizowanie wzgl. o udział w 
rozruchach bezrobotnych w Jarocinie.

Rozruchy te miały mIejscP między 8-ym 
a 10-tym lutego br. Na zebraniu Z. Z. P. uchwa 
łono urządzić w dn:u 10 lutego demonstracje 
fcezrobotnych przed pmachem wójtostwa, ma
gistratu i starostwa. W czas’e tvch demonstr3 
cyj doszło do ekscesów, które elim’nowała na 
tychm<ast popefa.

W  wyniku dochodzeń zas>adło na lawie 
oskarżonych kilkunastu bezrobotnych z Woj- 
Cechem Nowakiem na czele.

Rozprawa trwała przez cały pon’edzia- 
łek do późnych godzin w ‘eczornych. Publi
kacja wyroku nastąpiła we wtorek w godzi
nach nołudn’owych.
, Na podstawie wyroku skazani zostali Woj 

c’ech Nowak. Jan Nowak. Maria Sobczakowa 
Stepu Kierczynskl. Jan Juryniec Józef Sobo-

NA WIELKANOC 
Niskie Geny!
Wielki Wybór!
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wszelk'e artykuły kosmetyczne 
Dobrze zaonatrzonv dział techn.

w D rogerji D elta
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trzebowaniu 10— 15% mięsa aż do 100% było uzyski
wane w drodze uboju rytualnego.

Ludność chrześcijańska n e  ma żadnego powodu 
tern mniej musu; by jeść mięso uzyskiwane z uboju; 
wykonywanego wedle obrządku innego wyznania Ró
wnież nie ma żadnego powodu by ogół ludności chrze
ścijańskiej płacił za to, że mała stosunkowo grupa wy
znaniowa cbce ten obrządek utrzymać dla siebie.

W tern rozumowaniu trudno dopatrzeć się czego 
innego, tylko sprawiedliwości. Jest ono najzupełniej 
uzasadnione j iasne i tylko specjalnie uprzedzenie, czy 
zła wola; lub chęć maskowania interesu może tworzyć 
i podsuwać podejrzenia że ograniczenie u!x>iu rytual
nego do właściwych ram i obciążenia iego kosztami 
zainteresowanych i tylko zainteresowanych —- podyk
towane zostały nastrojami antysemickiemi, nietoleran
cją religijną; złośliwością itp

Poprostu zostały wynalezione i wyłączone wszelkie 
komplikacje, nie pozwalające dotychczas na racjonal
ne urządzenie handlu bydłem i mięsem; a więc nie od
powiadające rzeczywistym warunkom gospodarczym 
kształtowania się cen żywca i mięsa. Z punktu widze
nia interesu rolnictwa i uporządkowaniu stosunków w 
dziedzinie obrotu mięsem ustawa o uboiu rytualnym 
w brzmieniu nadanem jej ostatnio przez Seim; odpo
wiada niewątpliwie swemu celowi Porządkuje handel 
mięsem; otwiera drogę do zniesienia szkodliwego kar
telu mięsnego, zbliża rolnika do rzeźnika i konsumen
ta; — w żadnym zaś szczególe nie dotyka niczyich u- 
czuć relig jnych nie przymusza do poniechania ob
rządków przez ludność żydowską, zaś istotnie w spra
wach wiary uznawanych, wreszcie pozwala utrzymać 
konsurację mięsa na dotychczasowym iej poziomie; a 
może być; że w konsekwencji dalszej ją wzmoże.

ROŻARNA
żarna już na miejscu. Przy pomocy 5 innych 
straży pożarnych i Daniszyna, Paszkowa i 
t. d. przystąpiono do energicznej akcji ra
tunkowej. Doskonała postawa straży ostrow 
skiej, której przewodniczył niezwykle spra
wnie i 'przytomnie p. sierż. Scget, przyczy
niła się w dużej mierze do stłumienia i zlo- 
kaliz.owania ognia.

Spaliły się: 1 dom mieszkalny, 2 obo- 
ryt i 1 stodoła. Pożar powstał od iskier, wy
dobywających się z komina.

I-tvsk'. J ó e f  D0mm’k, Michał Tom.* tak. Ja I 
w'g. Now«kOw'a. Walear,. Lorenz Francuzek 
Huderek. Jan Czajka. Stanisława Nowicka. 
Stanisław T •l"ip,ak. każih na 6 miesięcy arei* 
tu.

Ponadto: Stanisław Bartkowiak na 5 m’e 
sjecy aresztu. M'chał Mikołatew!cz na 10 mje- 
s«ęcy wiezienia, M!eczysław Musiołka na 7 
m'esiecy aresztu.

Wszystk m oskarżonym policzono tym
czasowy areszt śledczy a wykonanie kary za
wieszono wszystkim na okres 4 lat.

Uniewinnieni zostali Franciszek M arci
niak. Weronika Sobolewska. Antonina Neu- 
mann. Jan Eliasz. Jan Huderek. Sżczepan Ba
je r o w i .  Katarzyna Budychow3. Marja Koleń 
dowa. W ładysława Tomczak Franciszek Wio 
darczyk f Michał Potroln<czak.

Rozprawie przewodniczył Pan wlcępre' 
zes S. O. Jastrzębski, wotowal s. s. Napiera
ła i L'slecki. Oskarżał prok. Stanek.

F O R N IE R Y
k r a jo w e  i z a g ra n iczn e  o raz

D Y K T Y
w ró żn y ch  w ie lk ości}  cb po cen a ch  n a jn iższy ch  p o leca

Bwr»fc Gkr?anewski
O strów , W rocław sk a  24

Z OddaRGffa donosi 
nasz korsrpondenł:

— Przedstawienie re’igl ne p. t. .Tajemnica 
mszy św." zamierzał odegrać Teatr MieJskj z O- 
strowa w poniedziałek dnia 30 marca 1936 b. r. 
Przedstawienie to. z powodu nikłego przybycia 
publiczności, odwołano. — ka.

— Uroczy' ość ku czci patrona św Józefa 
urządziło w niedzie:ę. dnia 29 tnarca b. r. w sali 
p. B Blocha — Kat. Stów Robotników Polskich, 
przy małej Rości obecnych. — ka.

— Z sądu. Za kradzież desek z cegielni z Su’- 
młerzyc. został skazany Biegański na tydzień 
aresztu z zawieszeniem a Gibasiewicz dostał na
pomnienie. — ka.

— Ping-pOngowe mistrzostwa na rok 1936 
zorganizowane przez „Odoianoyię*'. Sekc:ę Kaja
kowców w miesiącu marcu dały następu ące wy
niki: I-sze miejsce Kot. II. Świtała III Ratajski II, 
IV Dziubka. V Namysł. Na dalszych miejscach 
uplasowali się pp.: Porczyński. Klemens T.. Dziub 
ka H Kubik K’etnens F., M:Ta! li Krysicki Ran
kę Kaczmarek. Kamelskł. Rataiskl L Kupczyk 
i.MafychcwIak Powyższe mistrzostwa cieszyły 
się wielkiem zainteresowaniem i frekwencia za
wodników. Ukończono Je we wtorek, dn. 31 mar
ca b. r. — ka.

— Postrzelony został przez nieostrożność p. 
Kucharek St. z Tarchał Wielkich na ćwiczeniach 
P. W w dniu 26 marca 1936 r. w rejonie Od-ola- 
nów-Świeca. — ka.

— Bezrobotni młasta naszego znaleźif pracę 
przy robotach. zwiazanvch z oczyszczaniem ro
wów i rowków Na sfinansowanie powyższych 
robót złoźv’a się kwota z Funduszu Powiatowe
go i płen'adze. zebrane w mieście naszem w cza
sie „WIckiego Tygodnia Pomocy Bezrobotnym”.

______  — ka.

R A D J 0
Pfatek 10 kwietnia — program ogólnopolski

6 50 Pieśń wielkopostna 6 35 Gimnastyka 
7 20 Dziennik poranny 1157 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał z Krakowa 1205 Dziennik południowy 
13 |0 Chwilka gospodarstwa domowego 13 15 Z 
rynku pracy 15 30 Recital organowy Feliksa No
wowiejskiego (z Poznania) I) Jan Sebastian 
Bach: Miałem wiele smutków (Fuga na temat 
motetu) 2) Marcel Dupre: Droga krzyżowa (dwa 
fragmenty) 3) teliks Nowowiejski: Boże czemuś 
mnie opuścił (Fragment z poematu Siedem stów
Chrystusa) 10 00 Pogadanka dla chorych _ w
oprać ks Kapelana Michała Rękasa (ze Lwowa) 
16 15 Koncert Ork Tadeusza Sercdvńskiego (ze 
Lwowa) 10 50 Cud na pu:tvni — obrazek słucho
wiskowy dla dzieci starszych w-g legendy Sel
my Lagerlof! 17 10 Skarby Polski: D rzemiące 
skarby, rolnicze Odczyt wvg| prof Stefan Bie
drzycki 17 25 Minuta poezji Wiersz Karola Hu
berta Rostworowskiego Conhreor Recytuje Mar
ian. Wyrzykowski 17 30 A udtcja pasyjna w wvk 
Chóru. Alumnów Seminarium Duchów napo we 
Lwowie Dod dvr W iktora Hau-mana Układ chó
ralny oparty na melodiach gregoriań-kich w 
oprać Ignacego Mittnera (ze Lwowa) 19 39 Wiad 
sport oeólne 19 45 Komunikat śniegowy z Kra
kowa 19 50 Biuro 'studiów rozmawia ze ‘ łiicha- 
czami P R 20 00 Misterium o Mece Pańskiej M i
kołaja z Wilkowipeka fragmenty w oprać Ty
mona Terleckieeo 20 45 Dziennik wieczorny 20 55 
Obrazki z Polski współczesnej 2| 00 |ózef Haydn: 
Siedem Słów Chrystusa na Krzvżu w wvk Orle 
Smvczk P R pod dyr Mieczysława Mierzejew
skiego L':wOrv poetów polskich od XV do XX  
wieku wybrał i tekst upracował Witold Hulewicz 
Recvtacia Ireny Eichlerówny 22 15 Skrzynka 
techniczna — red Wacław- F renkel

O B R ĄC ZK I
kolczyki zegarki hutWł^ 
ki najtaniej W Nciwak 
Marszałka Piłsudskiego

IX ,  ?59

kucharka 
(gospodyni) do wszel- 
niei pracy domowei po
trzebna od 15 bm do 
lwom na Śląsku Zgło
szenia Zawielakówna — 
Ra«zków D O  282

.  l e f o n k i  - m M e r a c e

oraz w szelk ie  r e p e r a c je  n a jta n ie j  
w y k o n u je

ZAKŁAD lA P K E R S R i
B .
W rocław ska 6

dom D Brv|(C/vii<l( vgr. 
 n »i .5

Przez ogłoszenie
do nowvch klientów!

i  Hi W. Zielińska
t e le fo n  7 5  O i l r ó u  (P o zn .)

ul. M. P ł s u d s  t e j o  nr. 3
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